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Zastosowanie drzewnych odpadów jako paliwa w 
najnowszych urządzeniach na gaz ssany.

Z e s ta w ił  in ż . H . L a n g e .

Chociaż P o lsk i w dobie obecnej nie odczuwa  
braku paliwa m ineralnego, jednakże nie pow inno  
to być pow odem  zaniedbywania i m arnotraw ienia  
tych naturalnych bogactw, w które nasz kraj ob fi­
tu je . Postęp techniki w ostatniem  dziesięcioleciu  
w dziedzinie um iejętności zużywania i w ykorzysty­
wania w szelkiego rodzaju paliw a se ogrom ne i przy­
puszczam, tak dobrze znane światu technicznem u, ie  
na drobiazgow ym  opisie nie będziem y sie zatrzym y­
w ali. D o tkn iem y jednak kwestji w ykorzystywania p o ­
śledniejszych gatunków  paliw a i odpadów drzewnych, 
która albo zupełn ie nie za jm u je  szerszego ogółu  
przedsiębiorców, lub o ile ten rodzaj paliwa gdzie  
niegdzie znajdu je zastosowanie praktyczne, eksplo­
atacja jego jest prow adzona rabunkow o i niewłaściwie.

Aby zaszczepić ideję konieczności w prow adze­
nia w życie nowych, lub ściślej m ów iąc, w iecej u le ­
pszonych sposobów w ykorzystyw ania paliwa np. od­
padków  drzewnych, pociągających za sobą, co pra­
wda, pewne w ydatki inw estycyjne, potrzeba walczyć 
nietylko z niechęcią ponoszenia tych kosztów, d o ­
póki sam o życie, idące wciąż naprzód i w arunki 
konkurencyjne nie zmuszą tego zrobić, lecz również  
i z zacofaniem , przyzw yczajeniem  do daw nego spo­
sobu eksploatacji, pozostałego po ojcach i dziadach.

N aw et specjaliści, całkowicie pochłonięci kw e- 
stją w ykorzystania cieplika dla uzyskania energji 
m echanicznej, bardzo m ało zdradzają zainteresow ania  
sią sprawą otrzym ania z paliwa siln ikowego gazu i po ­
bocznych drugich cennych produktów  (sm oła, sp iry­
tus m etylow y i t.p .), w ydobywanie których n iezaw od­
nie wpływa na ogólne obniżenie kosztów produkcji' 
tego rodzaju  urządzeń- Technika wydobywania gazu 
silnikowego z węgla brunatnego i kam iennego, dzięki 
w ielkiej ilości doświadczeń, została udoskonaloną, 
podczas gdy proces w ydobywania tegoż gazu z od­
padków  drzewnych I torfu  jest jeszcze niedostatecz­
nie zbadany. U  nas na W ołyniu  większość genera­
torów dla m otorów  na gaz ssany jest bardzo pry­
m ityw ną i pracuje praw ie wyłącznie za pom ocą cen­

nego drzewa opałow ego tw ardych gatunków  (dąb  
I grab).

Na tartakach odpadki drzewne (trociny i ob­
rzynki) spalają sią bezpośrednio w paleniskach ko 
tłów parowych. Urządzeń na gaz ssany, otrzym yw any  
z torfu , zupełnie niem a, pom im o tego, że W ołyń jest 
dość bogaty w ten gatunek paliw a. Rabunkow ej go­
spodarce bogactw am i leśnym i na kresach*) w n a j­
bliższej przyszłości w inien być p e łn io n y  kres I w ten ­
czas właściciele urządzeń parowych i na gaz ssany 
zm uszeni bądą przejść na wiącej ulepszony i oszczę­
dny sposób zużyw ania paliwa, zastępując drzewo  
opałow e torfem  i odpadam i drzew nym i.

Gaz uzyskiwany od spalania drzew nego paliw a, 
bezpośrednio wykorzystywuje sią w hutach z powodu, 
że gaz ten nie zaw iera w sobie siarki, co jest dodat­
nim  zjaw iskiem  w m etalurgji.

Inaczej rzecz sią ma przy konieczności tra n ­
sportow ania gazu na pew ną odległość i użycia go 
do m otorów  na gaz ssany, dla praw idłow ej pracy 
których, koniecznem  jest m ieć gaz nie ty lko odpo­
w iedniego składu, lecz i oczyszczony od sm oły  
i m echanicznych dom ieszek. D la w iększej jasności 
przypom nijm y sobie proces tworzenia sią gazów. 
G azogenerator przedstawia szachtowy piec, którego  
ściany wyłożone są szam otow ą cegłą, celem  zabez­
pieczenia ich przed bezpośrednim  działaniem  ognia. 
G enerator z góry zapełnia sią paliw em , które na­
rzuca sią na ruszty w dole generatora. G enerator 
winien w ytw arzać gaz bogaty w części palne, czyli 
zaw ierający jaknajw iększą ilość C O . Spalanie doko­
nuje sią z dołu do góry. W arstwa paliwa od
1— 2 m tr. grubości podtrzym uje sią w rozpalonym  
stanie przy m ałym  dostępie powietrza.

W ągie l spala sią z początku w dw utlenek  
węgla (C O !), który, przechodząc przez w yżej po ło ­
żone rozpalone warstwy paliw a, przem ienia się w

•) Patrz „Stan przemysłu I handlu w Wo|. Wol.. Ich 
zadania, potrzeby I zadania na przyszłość*. (Woł. W lid. Techn. 
Nr. 4 r. b.)
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l l t n e k  węgla  (CO). Przy d o s tę p ie  powie trzu t. j. przy 
z m i e s z a n i u  się j ego  z t l e n e m  i spa l en iu  n a s t ę p u j ę  
reakc ja  i (CO) przechodzi  w (CO,) .  Czysty gaz g e ­
n e r a t o r o w y  (war tość  c ie p ln a  ok o ło  800 cal w m 5) 
po s i ad a  ba rd zo  w y so k ą  t e m p e r a t u r ę  i zn a jd uj e  s z e r o ­
kie za s to s o w a n ie  w t echn ice  dla opa lan i a .  Jeżeli  
p rzez  wierzch r o z p a l o n e g o  węgla przepuśc ić  pa re  
w o d n ą  (H,  O) to t e m p e r a t u r a  g e n e r a t o r o w e g o  gazu 
zmnie jsza  sie, a para  w o d n a  rozkłada  sie według  
wzoru:  C -)- H , 0  =  CO -j- H,  t. j. o t r z y m a m y  dwa
p a ln e  gazy:  t l e nek  węgla  i wodo r .  Przy zwiększaniu 
d o p ły w u  pary wodnej  re a k c ja  jes t  nas tępu jąca :

C +  2 H,  O  =  CO ,  +  2 H s.
Zwykle powyższe  p roc esy  d o k o n u j ą  sią j e d n o ­

cze śn ie  i o t r z y m u j e m y  gaz mieszany:
t l e n e k  w ę g l a .........................................(CO)
d w u t l e n e k  w ę g l a .......................... ( C 0 2)
i w o d ó r .................................................... (H)

Gaz ten ,  znany  jako  gaz wodny,  m a  z a s t o s o w a ­
nie w te ch n ice  w s k u t e k  wysokiej  zawartości  ciepl ika 
dla o p a l a n i a  i spawan ia ,  lecz dla pracy  si lnika g a ­
z o w e g o  nie m o ż e  być użyty,  po ni eważ  je g o  proces  
f o r m o w a n i a  nie jes t  ciągłym.

P a ra  w o d n a  przy swoim rozkładz ie od b ie ra  od  
r o z p a l o n e g o  węgla  znaczn ą  ilość ciepła i dla te go  
wytwarza sie koni ecz no ść  od  czasu  do  czasu wst rz y ­
m y w a ć  proces  fo r m o w a n i a  sie ga z ó w  c e l e m  d o p r o ­
w a d z e n ia  pal iwa do  r ozża rzo ne go  s ta nu .

Z d a t n y m  do  pracy s i ln ikowej  je s t  gaz uzyski ­
wany przez zm ie szan ie  gazu  g e n e r a t o r o w e g o  z w o ­
d n y m  gazem ,  który o t r zy m u je  sie przez d o d a n ie  do 
powie t rza  w c h o d z ą c eg o  do  g e n e r a t o r a  pary w o d n e .  
Po wyższy  gaz sk łada  sie z na s t ę p u ją c y c h  cząści:

t l e nku  wę gl a  . (CO) — 20 $ 
d w u t l e n k u  . . (CO,)  —■ 7 $
w od o ru  . . . .  (H,)  — 18$ 
w ę g l o w o d a n ó w  (Cm H r r ) — 2 $  
a z o t u ......................... (N) — 47$

Ś r e d n i a  w a r t o ś ć  c i ep lna  t a k ie g o  gazu 
w yn os i  ok o ło  1300 cal./m*.

Należy rozróżniać  dw a  rodza je  pa l iwa:  wolne  od 
sm o ły  (an tracy t ,  koks,  d r zewny wegie i)  i obf i tu jące  
w s m o łę  (wegie l  k a m ie n n y ,  d rzewo, torf) .  Przy u ż y ­
waniu  sm o ln y c h  paliw, p o c ią g a n a  przez gaz pa ra  
zawiera  du żo  smoły ,  k tóra  nie m o ż e  być od dz ie lo na  
zwycza jnymi  fi l t rami i przy ochł a d z a n iu  os ia da  na 
ru roc ią gach  i n a w e t  na s a m y c h  si lnikach,  czyniąc  je 
w kró tk im  czasie  n ie zda tn ym i  do  użytku.  W n a j n o w ­
szych gazow ych  u r z ąd zen iac h ,  s ta ra ją  sie o t rzymać  
zupe łn ie  czysty gaz i j a k o  p o boczny  prod uk t  czystą 
gazową  smołą ,  k tó r a  ceni  sie wysoko na rynku .

Pr zy kł ad em  t e g o  rodza ju  urządzen ia  jes t  g e n e r a ­
tor  „R u s to n - H o r n s b y "  pracujący  z m o t o r e m  400 HP 
f irmy Fielding & Platt*).

To u rząd zen ie  za s tę pu ję  w te raźn ie j szych  cza­
s a c h  pa ro we ,  k tóre  zużywało  t y g o d n i o w o  80 ton  
węgla  i 30 ton  drzewa.  W s k a z a n e  wyżej  ga zow e  
u r z ą d z e n i e  zużywa ty god n io w o  tylko  30 ton 
d rz e w a  czyli, że m a m y  os zczędnoś c i  80 ton  wegia 
tyg odn io wo.  Oprócz  o sz częd n o śc i  w paliwie to  ur zą ­
dzen ie  wydaje  t y g o d n io w o  480 — 640 li t rów smoły;  
w s t o s u n k u  do  s p a l o n e g o  pa liwa  jest  to mała  p r o ­
dukc ja  s rnc ły (od 1.5— 2$  m a s y  drzewa).

*) Wszystkie dane  jak również i przykłady wzięte są 
z art.  Inż. Hansa  Neumann ' a ,  Verwer tung der  Halzabfal le 
durch Vergasunfl“ (W. D. J .  1922 r. Bd. 66 Heft 31/32).

Przyczyna  tak  m a łe j  w ydajnoś c i  z na jd uj e  sie 
w zbyt  wielkiej p r z e d w s t ę p n e j  suche j  dystylacj i  
d rzewa .

D ą ż e n ie m  te chnik i  c ieplnej  j e s t  zm nie jszenie  
teg o  p r oce su ,  bo choc iaż  o t r z y m u j e m y  m nie js zą  
ilość gazu ,  j e d n a k  o g ó l n e  koszta eksp loa tac j i  u l e ­
gają redukcj i .  Wielkie i jnaczenie p os i ada  s t a r a n n e  
p r zepł uk iw an ie  o t r z y m y w a n e g o  gazu w odą .  W n a j ­
nowszych  sm o ło odd zie Jaczach  ( p a t r z  rys. 1 ) gaz

Rys. Nr: 1. Smołooddzie l acz  firmy „Otto - Deutz".  
(Pokrywa górna  zdjąta).

pr zechod zi  przez cały sz e re g  od d z ia łó w  (3 k o m ó r )  
gdz ie  s ta r a n n ie  przep łu ku je  sie w odą .  W dw ó c h  
p ie rwsz ych  k o m o ra c h ,  przez k tó re  przechodzi  gaz,  
w o d a  zna jduje  sie cały czas w wirowaniu  i o t rzy­
m u j e  t e m p e r a t u r ę  ga zu  t. j. od 80°— 90* C, co z n o ­
wu znacznie  u ła twia p ro ces  odd z i e la n ia  sie smoły .  
W t r zec!ej k o m o r z e  gaz jeszcze raz p rzem y w a  sie 
świeżą wodą,  zab ie ra jącą  p o zos ta łe  resztki  smoły,  
k tóre j  zb ie rać  sie nie opłaci  w o b e c  n ie znaczne j  
ilości. F i rma  „ O t t o - D e u tz “ , k tóre j  m o to ry  na gaz 
ss a n y  c i eszą  się zupe łn ie  za s łu ż o n y m  wielkim p o ­
w od zenie m,  us tawi ła  w Szwecji  w 1916 r. wzorowe  
u rz ą d z e n ie  tego  rodza ju .  Poc zą tko wo  pra cowa ły  ta m  
g e n e r a t o r y  typu  „Rus to n" ,  lecz okaz a ły  s ie o n e  m a ­
ło p rz y d a tn y m i  dla wi lgo tnych  o d p a d k ó w  drzewnych,  
po ni ewa ż  o t r z y m y w a n o  s m o ł ą  czarną  i bardzo  zan ie ­
czyszczoną.  Po p rz e d w s tę p n e j  p r ób ie  g e n e ra to ró w  
s y s t e m u  „Hel le r ’a “ w H e g a n e s  i s y s te m u  „Ot to  
Deutz"  w Deutz,  p rz yz na no  p ie rw szeńs tw o g e n e r a t o ­
r o m  s y s t e m u  „Deutz".  Zakład  prze rab ia  45% troc in  
i 55% o b rz y n k ó w  ( spe c ja lna  m a s z y n a  drobi  t e n  ma-  
te r ja ł  na  kawałk i  d ługośc i  10  cm.)  i łączy sie z c a ­
łym sz e re g i em  poszczegól nyc h  przeds ięb iors tw o 
ogó ln e j  m o c y  5500 PS.  w e le k t r o m o t o r a c h .

Po c z ą tk o w o  u s ta w io n o  4 g e n e r a t o r y  i 4 m o ­
tory na  gaz ss a n y  po  500 PS. każdy.  Po  upływie  
^  roku  pracy,  do św ia dcza ln a  s tac ja  e l ek t ry czna  
w S to k h o lm ie  d o k o n a ł a  b a d a ń  i o t rzym ała  n a s t ę p u ­
ją c e  d a n e :

C hem iczny  sk ład gazu:
T le nk u  wągla  (CO) . . . .  18$ — 21$
W ę g l o w o d a n ó w  (Cm Hn)  . . 6,8$  — 8$
W o d o ru  ( H ) .......................  5 $  -  14$

resz ta  zaś azo t  (N) d w u t l e n e k  węg la  (CO,)  i t len (O).  
W a r to ść  c ie p ln a  gazu  w a h a  sie miedzy  1000 — 
1400 c a ł . / m s; ś r e d n io  m o ż n a  przyjąć 1200 cal./m *. 
Zużycie o d o a d k ó w  d rzew ny ch  za leżne  je s t  od %%
wilgoci i t a k :
przy zaw ar t .  wody  52% zuż. pal  wa  wynos i 2 , 14klg / l  PS.

„ „ „ 35% zuż. pal iwa wynos i l , 4 4 k l g / l  PS.
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obl iczenia  kosz tów eksploa tacj i  g a z o w e g o  urządzen ia  
w y b u d o w a n e g o  przez  f i rm ą „Deutz"  w fabryce  o b ­
róbk i  d r z e w a  Br. H o n n e f  w Dingl ingen .

W fabryce  u s t a w i o n o  4 ga t ry  p o m o c n ic z e  
okrąg łe ,  t a ś m o w e  piły i heb la rk i  dla przeróbki 
roczne j  2.000 m* kloców.

Dla por uszania  fabryki  u s t a w i o n o  g e n e r a t o r  
i m o t o r  na gaz ss any  130 P.S. (pracował przy ob-  
c ążeniu  100 P.S.). G e n e r a t o r  zużywa w c iągu  8 g o ­
dzin pracy  700 klg. t rocin i 700 klg. obrzynków  t. j.

=  klg. /PS.  przy p e ł n y m  zaś obciążeniu
1.5 klg. /PS.  S m o ł y  o t r z y m u je  sią tylko 2%, co jed­
nak  przy cen ie  2.5 mk.  n i e m i e c k i c h  za 1 klg. daje  
do c h ó d  0,02 X  2.5 =  5 f n. ( d a n e  1922 r.). Troc iny  
wed ług  obl iczeń właściciela kos z tu ją  5 fen.  1 klg.; 
ob rzynki  znaczniej sze j  wielkości  20 f en.  1 klg.; śre- 
j  n io pal iwo kosz tu je  12.5 fen.  1 klg.; d l a te g o  p ra ca  

1 P.S. w godz inę  wynosi  1.75 X  '2 .5  — 1.75 X  5 ^  
=  1.75 X  2-5 =  1 3 . 1 5  fen. ,  po d c z a s  gdy  przy g o s p o ­
da rc e  p a row e j  1 P.S. za te n  s a m  czas pracy  w g o ­
dz in ą  ko sz tow ała  4 X  ^2.5 =  50 fen .

Urządz en ie  n a j n o w s z e g o  g e n e r a t o r a  f i rmy De u tz  
dość  jasno  u w i d o c z n i o n o  na  rys. 3 i nie p o t r z e b u je  
wy ja śn ień .

Dla wiącej  z u p e ł n e g o  wykorz ys ta n ia  c iep l ika  do 
w y d m u c h o w e j  rury m o t o r u  do łą cza  s ią  spe c ja lny  
ap ara t ,  k tóry  daje m o ż n c ś ć  w yk or zy s ta ć  cieplik wy­
ch o d zący ch  ga zów  c U e m  o t r z y m a n ia  go rące j  wody 
lub pary.  W te g o  ro d za ju  a p a r a t a c h  t e m p e r a t u r a  
wych dzących  gazów s p a d a  z 350°— 400° do  150° C, 
to j e s t  w ykorzys tywuje  sią od  55 do  65% ich 
ciepl ika.

Nadzwycza j  c ie kaw e  d a n e  przy tacza  inż. H a n s  
N e u m a n n  w swo im  ar tyk ule  „V eiv er tung  d e r  Hol- 
zabfal le  du rc h  V e r g a s u n g “ .

W niżej p r zy toczonej  t abl icy p o ró w n u je  on  roz­
chód  siły, c iepło ty i w y ko rzys ta n i e  o d p a d k ó w  paro­
wej lokomobi l i  i m o t o r u  na gaz ssany  120 HP.  przy 
różnych  rodzajach produkcji  przy 2.800 godz. pracy 
w roku .  (Pa trz str. 4  tabl .  .Ns 1).

Spół czynn ik  użyteczny  pracy 
w s t o s u n k u  do  ga zu  i smoły  
15,9%. Sp ółc zynn ik  użyteczny  
pracy  w s t o s u n k u  do  w y ko rzy­
s t a n e g o  c iepl ika 81,4$.  P r o d u k ­
cja sm o ły  s t anow i  4,28 — 5,4$.  
Z każdych  100 klg. pal iwa uda ło  
sią o t r zy m ać  z wody ga zowej  
ś r e d n io  1,44 klg. sp i ry tusu  m e t y ­
lowego i 1,36 klg. e s e n c j i  
octowej .

S i ln ikowa cząść  urządzenia  w 
c r a s a c h  te raźn ie j szych  nie  tylko  
nie p o s i a d a  żadny ch  e k s p lo a ta  
cyjnych wyd atk ów,  ale po s p r z e ­
da n i u  n ie w yk or zys ta nych  o d p a ­
dó w  d rz e w n y c h ,  p r o d u k t ó w  c h e ­
micznych  u zy s k a n y c h  przy tw o­
rzeniu  sią g a z ó w  i wykorzys ta ­
niu pary,  nie tylko po s i ada  m o ż ­
ność  pokryc ia  w y d a t k ó w  na 
administracją i %% od w n ie s io ­
nego  kapitału, lecz n a w e t  przy- 
noii czysty zysk.

Przytaczamy bardzo c iekaw e

Rys. Nr. 2.

Nr. 3. Nowoczesny genera to r  „Ot to - Deutz".

Rozkład p ro c e n to w y  użycia c iep lika  przy si lniku 
o sile 500 PS. na  gaz s s a n y  p rzeds t aw ia  sią tak:

Na p ra c ą  m e c h a n i c z n ą .......................  26 ,1$
„ ta rc ie   .............................  3 ,9$

O d d a n o  wodzie ch ło dzące j  . . . 30 ,7$
W  g azach  w y d m u c h o w y c h  . . 34 ,7$
P r o m i e n i o w a n i e    . 4 ,6$

Ra zem . . . 100$
Rozkład  p r o c e n t o w y  ciepl ika przy proces ie  tw o ­

rzenia sią gazu:
W c h ł o d n y m  g a z i e .............................  59,8$
W s m o l e ................................................  16,1$
W w od z ie  g a z u ..................................  5 ,5$
W ła sn y  ciepl ik wody  ga zow e j  . . 7 ,8$
P r o m i e n i o w a n i e  c ie p ln e  . . . .  6 ,3$
W n ie sp a lo n y c h  czą s tk a c h  . . . 4 ,5$

Razem . . . 100$
P r o c e n t o w y  rozdz ia ł  każdych 100 j e d n o s t e k  

c iep l ika  w p o s z c z e g ó l n y c h  p r o c e s a c h  p r z e d s ta w io n o  
na rys. Nr. 2.

Rys.
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T a b l i c a  Nr.  1.

Lokom obila  parowa G a z o g e n e r a t o r

Sw obodne  

wyjście pary

Z konden­

sacją

Bez sm oło- 
oczyszczaczy 
i bez w yko ­
rzystywania  
cieplika w y­
chodzących 

gazów

Ze sm ołoo- 
czyszczacza- 
mi i w ykorzy­
staniem  cie­
p lika w ycho­
dzących g a ­

zów

Zużycie drzewnych odpadów  |  *
4.0
6.0

3.1
45.5

2.9
28.5

1.9
28.5

Koszta urządzenia w m ark. n iem ........................................ 821.000 853.000 840.000 886.000

W y d a tk i eksploatacyjne bez paliwa w m ark. n iem . . 172.300 177.200 179.100 186.100

Uzyskano ze sprzedaży niewykorzystanych dla pa­
lenia odpadków  w m ark . n iem .......................... 230.000 262.000 411.000 411.000

O trzym ano  ze sprzedaży sm oły w m ark. niem . . . — — — 49.200

Dochód w m ark . n iem .............................................................. 57.700 8 4 8 0 0 231.900 274.100

Porów nanie z lokom obiłą  ze sw obodnym  wyjściem  
p a r y ...................................................................................... 1 1.47 4.02 4.76

U żytko w y ciep lik  k a l . / P S h .................................................. 4280 2815 — 736

Tenże autor przytacza następujące zestaw ienie wykorzystania c iep lika  otrzym anego z każdych 100 klg  
odpadów  w rozm aitych siln ikowych urządzeniach.

Tab lica M  2.
Tablica porównawcza strat cieplika w tartakach dla określo­

nej, jednakowej pracy.

Całkowite ciepło 
drzewnych odpad- 

ków=100w-

Spalenie 100 kg. 
odpadków drzew­

nych (=100$)

Lo
ko

mo
bil

a 
ze

 
sw

ob
od

ny
m 

uj
ś­

cie
m 

pa
ry

E
VWa

»«
SS0 u
E c »o 0* -1 N

ii o
g £ 2U) N 
— ̂ *0 
• g «
•rj w C 
N  N  ®
5  o»2 Lo

ko
mo

bil
a 

ze
 

sw
ob

od
ny

m 
ujś

cie
m 

pa
ry

Lo
ko

mo
bi

la
 

z 
ko

nd
en

sa
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Z) M c

Straty na r u s z ta c h ................................. 0,4 0,4 0.4 Straty na ru sz ta c h ................................. 0,6 0,9 1,5

Encrgja m e c h a n ic z n a ......................... 3,5 3,5 3,5 Energia m e c h a n ic z n a ......................... 5,8 7.6 12,3

Para w ylotow a......................................... 26,6 18,8 — Para w ylo tow a......................................... 43,6 41,5 —

Inne s t r a t y .............................................. 29,5 22,7 12,5 Inne s t r a t y .......................................... 50,0 50,0 44.2

S m o ł a - .............................................. — — 2,9 S m o ła ...................................................... — — 9.8

Woda c n ło d z ą c a ....................... — — 4,7 Woda c h ło d z ą c a ................................... - ■ — 6 , 6

Gazy w ydm uchow e ............................... - — 4.5 Gazy w ydm uchow e ............................... — — 25,6

N adm iar odpadków drzewnych m o­
gący być s p r z e d a n y ........................... 40 54,6 71,5

Ciepło wyzyskane wycho łżących ga­
zów lub p a r y ................................. 39,3 37,5 16,6

Tablica N t 3.
Tablica porównawcza strat cieplika przy spaleniu albo prze­
kształceniu na gaz jednej I tej sam ej ilości odpadków drzewnych.
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Tonie źródło enerq ji zaw iera ją  złoża torfow e, 
które pokryw ają ogrom ne obszary kuli ziem skiej.

Pow ierzchnie to ifow isk naprz. w Prusach do­
sięga 2<j m il. ha, w Baw arji 75 tysięcy ha, w Bade 
nie 30 tys. ha, jeszcze bogatsze złoża t jr fu  znajdują  
się w Rosji, Irland ji, Szwecji, Norw egji i Holandji. 
U nas w Polsce jeszcze dotychczas niem a ścisłych 
danych co do ilości obszarów obfitujących w po­
kłady torfu. Świeży to rf zaw iera od 85% do 90% wo 
dy i w takim  stanie jest n iezdatny do użytku jako

paliw o. Suchy torf zaw iera oko ło  20% wody i przy  
spalaniu go w generatorach o trzym uje  się zupełnie  
zdatny do użytku gaz siln ikow y. Przesuszenie torfu  
do tego stopnia jest n ieracjonalnym  i n ieekonom icz­
nym  przy zużyw aniu większych jego Ilości dla ce­
lów technicznych. O becnie tc rf z zaw artością40— 50% 
wody (tak  zw any półsuchy) m oże być spalany dla  
otrzym ania gazu silnikowego w gazogen^ retorach  
wyżej opisanych.

Muzea przemysłowe, jako niezbędny czynnik wykształce­
nia zawodowego oraz rozwoju przemysłu w Polsce

Inż. W . B ie lic k i.

Przem ysł polski i handel, pom im o nadm iaru  
sił roboczych w kraju, stale uskarża się na brak 
wykwal fikowanyCh pracowników , oraz na niski, w sto­
sunku do w arunków  zachodnich poziom  kw alifikacji 
fachowych przeciętnego pracownika.

Przyczyny tego ekonom icznego zjawiska są 
b. liczne i dobrze znane; w ym ienię najważniejszą  
z nich: była to 150 letn ia niewola m rodu polskiego, 
który rozdarty pom iędzy trzy organizm y gospodarcze  
państw zaborczych, lw ią  część swej energji społecz­
nej, w olnej od trosk o byt, obracał na obronę swej 
indywidualności ku lturalnej.

Ztąd też i sprawa wykształcenia zawodowego  
w społeczeństw ie polskiem  w czasach niew oli była 
w zarodku i m usiała stać na ostatnim  planie, gdyż 
wrogie rządy zaborcze dostosowywały swoją politykę  
ekonom iczną do swoich potrzeb państwowych, usil­
nie starając się o oddzielanie zaborów chińskim  
m urem  naw et w dziedzinie gospodarczej, a społe­
czeństwo zam ało m ia ło  sił i środków, by m ódz stwo­
rzyć swoiste szkolnictwo zaw odow e, odpow iadające  
palącym  potrzebom  kraju

O becnie z chwilą odzyskania niepodległości 
i powstania Państwa Polskiego, troska o szkolnictwo  
zaw odow e przeszła do agend M in . W . i Ośw. P., 
które swą działalność musi dostosować do budżetu  
i stanu Skarbu Państwa.

Tern przeto siln iej sprawą szkolnictwa zaw odo­
w ego w inno się interesować samo społeczeństwo, 
a zwłaszcza tem i jego dziedzinam i, k tóre  leżą poza 
program em  akcji m in isterja lnej: zakładania i u trzy­
m yw ania szkół zaw odow ych. Do takich dziedzin  
należą M uzea Przem ysłow e, jako  najbardziej wydatne  
środki do szerzenia i pogłębiania w edzy fachowej, 
co ju ż  daw no uznał zachód i stosuje i obecnie  
w postaci m uzeów  typu niem ieckich „G ew erbem u- 
z iu m * .

W  Polsce takich m uzeów  jest n iew iele  i ty lko  
w ielk ie  ośrodki przem ysłowe i ku ltura lne, ja k  W ar­
szawa, Kraków, Lwów itp. m ogą się niem i poszczycić. 
W skazyw anie oczywistej korzyści takich m uzeów  
byłoby zbytecznem , nadm ieniam  tylko, że są one  
właśnie potrzebna na prow incji, w m niejszych m ia ­
stach, które jako  m niej ruchliw e, b. nadają się na 
ośrodki nauki.

W  krótkiej niniejszej notatce publicystycznej

trudno podać szczegółowy program  i sposób 
organizacji podobnych instytucji, wskazać jednak  
należy te m etody i zasady, jak iem i w inno się posłu­
giwać w tej akcji.

1. Celem  takiego M uzeum  jest z jednej strony 
szerzenie i pogłęb ian ie w iedzy fachow ej w dziedzi­
nach przem ysłu i handlu a z drugiej strony poznanie  
produkcji n ie ty lko  swej dziedziny ale całej Polski.

2. O rganizatorów  podobnych instytucyj obow ią­
zuje zasada należytego uw zględnien ia  strony dydak­
tycznej przy ustalaniu program u instytucji i przy 
wyborze i układzie okazów, przyczem  każdy ekspo­
nat w inien być przedstaw iony nie ty lko  jako  produkt 
gotow y do wypuszczenia na rynek, ale w e wszystkich  
poprzednich stadjach obróbki o ile na to pozwala  
jego konserw acja.

3. Prow incjonalne M uzea Przem ysłow e w pier­
wszej m ierze w inny zbierać okazy swego okręgu, 
ty lko  jem u  właściwe, ale nie pow inny się zasklep iać  
i uw zględniać w m ierę możności całokształt w ytw ór­
czości w Polsce.

4. M uzea przem ysłow e prócz okazów winny
posiadać źródłotoe działy statystyczne a stosownie 
do charakteru sve g o  okręgu pow inny zawierać  
i inne działy; przyrodniczy, rolny, leśny a naw et
aocheologiczno-historyczny.

5. W szelkie eksponaty winny być zbierane zaw ­
sze w k ilku  egzem plarzach a to dla m ożliwości
w ym iany na inne z drugich m uzeów .

O pracow anie sieci podobnych m uzeów  przem y­
słowych jest dzisiaj rzeczą przedwczesną, w inny jed ­
nak powstawać przy Izbach Przem ysłowo-Handlo.- 
wych, zrzeszeniach zawodowych i ku ltu ra ln o-o św iato ­
wych, tak, aby skondensowana w okazach w iedza  
fachowa m ogła prom ieniow ać w odpow iedn im  dla 
siebie środowisku.

Uznając, iż podobna akcja m oże być przepro­
w adzona w ciągu długich lat, należy stwierdzić, iż 
czas ją rozpocząć, d latego też, pom im o depresji 
gospodarczej, pozwalam  sobie w ezw ać Sz. C zyteln i­
ków  W oł. W iad. Technicznych do dyskusji I żyw ego  
zajęcia się tą kw estją, a po ustaleniu ściślejszego 
program u M uzeum  Przyrodniczo • Przem ysłowego  
w Lucku do energicznej pracy w jego Organizacji 
i zbieraniu okazów .

.. ■ . ...
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Projekt normalizacji wyrobów drzewnych dla 
celów budowlanych. )

Inż. J ó z e f  J a s k ó l s k i .

Na wni osek  Stałej  Delegacj i  Po l sk ich  Zrzeszeń  
Techn ic znych ,  Pierwszy O g ó ln y  Zjazd T echnik ów  
Polsk ich  uchwali ł  p rz e p ro w a d ze n ie  normalizac j i  p r o ­
dukcj i  m a te r j a łó w  b u d o w la n y c h ;  w tym celu Polskie 
Towarzys two Pol i te chnic zne  we Lwowie utworzyło 
po m ię d z y  in nem i  Komisję Drzewną  p o d  p r z e w o d ­
ni c tw em  c z ło nk a  P. T. P., inż. Jó z e fa  J a s k ó ls k ie g o .

Komis ja  odnios ła  się do z rzeszeń  techn ic zny ch  
w Niemczech ,  Austrji  i Czechach ,  z p r o ś b ą  o infor ­
m a c je  o s tan ie  o b e c n y m  tej sp raw y  w powyższych  
pa ńs tw ach .

Z Czech nie o t r z y m a n o  żadnej  odpowiedz i .
Z N ie m ie c  nadesz ł a  o dpow ie dź  od „N o rm en -  

a u s s c h u s s  d e r  D e u t s c h e n  Indus tr ie E. V.” (D J  N), 
Berl in N. W. 7 S o m m e r s t r a s s e  4 a" ,  z k tórej  wy­
n ika ,  że w N ie m czech  do ty chczas  o b o w ią z u ją  ner-  
my,  u s t a n o w i o n e  ro z p o r z ą d z e n i e m  m in is t e r ja lne m 
z dn.  5 l ipca 1898 r.

Te  n o rm y  zaleci ła do  s to s o w a n i a  w p rak t yc e  
b. Kró les tw a  Pols k ie go  Delegac ja Archi tek toniczna  
przy Sekcj i  Techniczne j  W ars z a w sk ie g o  Oddzia łu  
Popieran ia  Przemysłu  i H andlu  na p o s ie d z e n iu  z dn. 
24 m arca  1899 r., lecz za lecenie  to  m e  zos ta ło  wcie­
lone  w życie.

Z Austrj i  o t r z y m a n o  o dpo w ie dź  od  „ Ó n i g ”, 
„Óste r re ich ische r  N o r m e n a u s s c h u s s  fur  Indus t r ie  und  
Ge werb e ,  Wien  111.3, L o th r i n g e r s t r a s se  12. Holzab- 
m e s s u n g e n  Nad e lh o lz“; aus t r ja cM e n o rm y  od n o sz ą  
się ty lko do  w yr ob ów  z drzewa iglas tego.

W ych o d z ą c  z założenia,  że wszelkie n o r m y  te m  
są  pożytecznie j sze ,  im większe  obsz ary  obe imuj ą .  
Komisja P. T. P. s ta rała  s ę zbliżyć do  n o rm  aust r jac-  
kich, j e d n a k o w o ż  nie z identyf ikowała  się z niemi 
całkowicie.  O pró cz  te g o  Komis ja uważa ła za wielce 
p o ż ą d a n ą  rzecz us ta lę  n e  polskiej  n o m e n k l a t u r y  
drzewnej ,  p rawie  niei stniejącej ,  a w k a ż d y m  razie 
wielce rozbieżne j  w różn yc h  dz ie lnicach  Polski.

Komisja przyjęła n a s t ę p u j ą c ą  n o m e n k l a t u r ę  
i no rm a l iz ac ję  drzewa.

A ). N om enklatura.

D r z e w o  jes t  to cała rośl ina  d r z e w n a  (w o d ­
różn ien iu  o d  roślin zielnych i krzewiastych) .

D r e w n o  jes t  to m ią ż s z o ś ć  drzewa.
D ł u ż y c a  je s t  to śc ięte  d r e w n o  użytkowe 

okrąg łe ,  bez gałęzi  i wierzchołka ,  m a j ą c e  p rz yn a j ­
mnie j  14 cm ś rednicy  w c i eńszym  k o ńcu  i powyżej  
8 m  d ługośc i .

K l o c  jes t  to u ż yt kow y  wyrzynek  okrąg ły ,  m a ­
jący przyna jmnie j  18 cm w c ieńszym końc u ,  o d ł u ­
gośc i  od 3 do  8 m  dla drzew liściastych i od  3 do 
8 m dla drzew iglastych.

O d z i o m e k  jest  to użytkow y wy rzyn ek  o k r ą ­
gły z do lne j  czę ś : i  pnia.

Ś r o d e k  jes t  to użytkowy wyrzynek  okrągły 
ze ś r o d k o w e j  części pn ia .

D e s k a  ( t a r c i c a )  j es t  to część  kloca,  uzys­
k a n a  z prze ta rcia ,  o g ra n ic z o n a  pr zyna jm nie j  dwie­

*) Przed ruk  z Czasop isma Techni cznego N° 12 z 25.VI 
1924 r.

ma  p o d łu ż n e m i  p ł aszczyznami  o grubośc i  od  12  do  
40 vim  i na jm n ie j s ze j  szerokośc i  8 cm.

B r u s  ( b a l )  j e s t  to część  k loca ,  uzy ska na  
z prze tarcia ,  og ra n i czon a  przyna jmn ie j  d w i e m a  p o ­
d ł u żn em i ,  ró w n o le g łe m i  p łaszczyznami  o gru bośc i  
powyżej  40 m m  i na jmnie j sze j  szerokośc i  18 cm.

O s z w a r  ( o b l a d r a )  z e w n ę t r z n a  część kloca,  
uz ysk ana  z prze ta rcia  o jedne j  ty lko powierzchni  
o b ro b io n e j  piłą; o ile zaś  przec iwległa  powierzchnia  
została m u ś n ię ta  piłą,  to ta o b r o b i o n a  powierzchnia  
nie m o ż e  być większą  od  pozos ta łej  n ieobrobione j .

Ł a t a  jes t  to  czę ść  kloca,  uz ys ka na  z pr ze ta r ­
cia, o pr zekro ju  p ro s to k ą tn y m ,  k tó re go  ż a d e n  w y ­
miar  nie przekracza  50 m m .

R y g i e l  jest  to  część  k loca,  u zy sk an a  z p r z e ­
tarcia,  o prz ekro ju  p r o s t o k ą t n y m ,  k tó re g o  wymiary  
zna jdują  się w gran icach  6 0 X 6 0 — 10 0 X 100 m m -

K r a w ę d z i a k  ( k a n t ó w k a )  jest  to część  
kloca,  u zy sk an a  z przeta rc ia  lub oc iosania ,  o p r z e ­
kro ju  p r o s t o k ą t n y m ,  k tó re q o  wym ia ry  są większe 
od 100 X  100 m m .

N o r m a l i z a c j a .  Wreszc ie  k om is ja  odrzuc iła  
wyraz „s ta nda ry zac ja " ,  a przyjęła „normal izac ja"  j a ­
ko ok re ś le n ie  us ta len ia  n o rm a ln y c h  w y m ia ró w  p e w ­
nych w yrob ów  p rzemy sło wy ch.

B ) N orm alizacja.

I. N o rm a ln e  d ługości  k loców 4, 5 i 6 m . N. r -  
m a l n e  d ługośc i  de s e k ,  b rusów, łat,  rygli i krawę 
dz iaków 3, 4, 4^, 5, 5 j  i 6 w  d ługich.

II. N o r m a l n e  grubośc i  d e s e k  13, 20, 26, 30,
33 i 40 m m .

N o r m a l n e  szerokośc i  desek :
dla 13 m m  od  8 cm  wzwyż

„ 2 0 —26 m m  „ 10 „ „
„ 3 0 - 4 0  „ „ 16 „

III. N o r m a l n e  gru bośc i  b ru só w  (bali) 45, 50, 
55, 60, 65, 70, 75, 80, 90 i 100 m m . N o r m a l n e  s ze ­
rokośc i  b rus ów  od  18 cm wzwyż.

IV. N o rm a ln e  przekro je  łat  1 3 X 4 0 ,  1 3 X 5 0 ,  
2 0 X 5 0 ,  2 6 X 5 0 ,  3 3 X 4 0  i 4 0 X 5 0  m m .

V. N o rm a ln e  przekro je  rygli 6 0 X 6 0 ,  6 0 X 8 0 ,
8 0 X 8 0 ,  8 0 X 1 0 0  i 1 0 0 X 1 0 0  mm.

VI. Ń o rm a ln e  przekro je  kr aw ędz ia kó w w cm:

10X 12 , 1 0 X 1 4 ,  1 0 X 1 6  . . .  aż do  1 0 X 2 6
12 X 1 2 ,  1 2 X 1 4 ,  1 2 X 1 6  . . . 1 2 X 2 6
1 4X 14 ,  14 X 16 ,  1 4 X 1 8 .  • ■ 1 4 X ^ 6
16X 16 , 16 X 1 8 ,  1 6 X 2 0  . . .  1 6 X 2 6
18 X 1 8 ,  18 X 2 0 ,  1 8 X 2 2  . . . 1 8 X 2 6
20X 20, 2 0 X 2 2 ,  2 0 X 2 4  . . . 2 0 X 2 6

Wszys tk ie  wym ia ry  na leży  ro zu m ie ć  po na tu-  
ra ln e m  wyschnięc iu  d r ew na .

Dla p o r ó w n a n i a  powyższych  n o rm  Komisji  P. 
T. P. z innemi ,  u w a ż a m  za p o ży te czne  p o d a ć  je  do 
publ iczne j  w ia d o m o śc i .

N orm alne w u m iary  austrjackie.

I. Długość  k lo ców i w yr o b ó w  z .nich 4, 5 i 6 m.
II. G ru b o ś ć  desek 10, 12, 14, 18, 20, 24, 26, 

29 i 33 m m . Szerokość w całych centym etrach.
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III. G ru b o ść  bali (Pfos ten)  40. 45, 50, 55, 60, 
65, 70, 75, 80, 90 i 100 m m . S z e ro k o ś ć  w całych 
c e n t y m e t r a c h .

IV. Przekro je  łat  w mm; 12 X  40, 12 X  50, 
2 0 X 5 0 ,  2 4 X 5 0  i 2 6 X 5 0 .

V. Przekro je rygli (Staf fel )  w mm:

4CX 55, 40X  70, 40X75
45X  45, 45X 70, 45X75
50X  50, 50X  80
80X  80, 80X100

100X100.
VI. P r z e k ro je  kr aw ęd z ia kó w  (Kanthólzer ) .  Są  

z g o d n e ,  to znaczy,  że Komis ja  P .  T. P. przyjęła n o r ­
my  aust r jack ie  bez zmia ny .

P rojekt profesora C. Domaniewskiego *) 

p rzekro jów b ie rwion w cm  j es t  na s t ę p u ją c y :

8X  8
10X 4, 10X 6, 10X 8, 10X10
12X 6, 12X 8, 12X10, 12X12
14X 8 , 14X10, 14X12, 14X14

1 6 X 1 0 ,
18 X 1 2 ,
2 0 X 1 4 ,
2 2 X 1 6 ,
2 4 X 1 8 ,
2 6 X 2 0 ,
2 8 X 2 2 ,
3 0 X 2 4 ,

16 X 1 2 ,
1 8X 14 ,
2 0 X 1 6 ,
2 2 X 1 8 ,
2 4 X 2 0 ,
2 6 X 2 2 ,
2 8 X 2 4 ,
3 0 X 2 6 ,

1 6 X 1 4 ,
18 X 16 ,
20X18,
2 2 X 2 0 ,
2 4 X 2 2 ,
2 6 X 2 4 ,
2 8 X 2 6 ,
3 0 X 2 8 ,

1 6 X 1 6
1 8 X 1 8
20X 20
22X 22
2 4 X 2 4
2 6 X 2 6
2 8 X 2 8
3 0 X 3 0

*) Przegląd Techniczny Nr. 21 z r. 1921.

Ze wzg lędu  na  to,  że p rz ed łoż ony p ro j ek t  zo­
stał  o p r a c o w a n y  wyłącznie  przez f a cho w ców  tylko 
j edn e j  dzielnicy Rzeczypospoli te j ,  byłoby do  życze­
nia,  aby  fachowcy z innych  dzielnic zechciel i  w y p o ­
wiedz ieć się w tej don ios łe j  snrawie  i d l a te go  u p ra ­
sza się w szystkie czasopisma fachowe o przedruk  m n ie j­
szego sprawozdania.

Po mi ęd zy  in nem i  p o ź ą d a n e m  jes t  znaczne  roz­
szerzenie  z a p ro je k to w a n e j  n o m e n k l a t u r y  i s t w or ze ­
nie w te n  s p o s ó b  po lsk iego  s łownic twa  d r z e w n e g o .  
Komisja np.  nie znalazła o d p o w i e d n i e g o  wyrazu na 
ok re ś l en i e  wszystk ich m a te r j a łó w  ta r tych ,  k t ó r e  
N iemcy  nazywają  je d n y m  wyrazem „ S c h n t t h o l z " ,  
i nie zgodzi ła się na  użycie  w ty m  celu wyrażenia  
„ ta rca",  gdyż w Ma łop ols ce  jes t  to prawie s y n o n i ­
m e m  desk i ,  względnie  d e s e k  i b rusów.

Przegląd Czasopism Technicznych.
Pierwsza wielka koncesja kolejowa w Polsce.

(„Inżynier kole jowy“ Nr. 4).

Artykuł  inż. W. J a k u b o w s k i e g o ,  j e d n e g o  z kon- 
ces jo na r ju sz y ,  ok re ś l a  cele  i zadan ia  m a ją c e g o  
w najbl iższej  przyszłości  p o w s ta ć  „Towarzys twa Ś lą ­
s k o -W a rs z a w s k o -B a ł t y ck ic h  Kolei".

Jeże l i  sp o j r z y m y  uważniej  na uk ła d  kolei  na  
naszej  g r an icy  zachodnie j ,  z a u w a ż y m y ,  iż u ry wają  się 
o n e  r a p t e m  w m ie jsc u  gdz ie  przechodzi ła  da w n a  
gr an i ca  ro sy js ko -n ie m ie cka .  Na w s c h ó d  od  tej  gra 
nicy wid z im y szeroki ,  do  137 k i lomet rów,  p a s  p u s t ­
kowia  k o le jo w e g o .  Również  zauw a ż y m y ,  że cały 
u k ł a d  kolei  polskiej  części  G. Ś ' ą s k a  jes t  s k i e row any  
ku N i e m c o m  i z a pew ni a  za p o m o c ą  6 po łączeń  
m o ż n o ś ć  wywozu i im p o r tu  po 4 —5 tysięcy w a g o ­
nó w  dz iennie;  n a to m ia s t  j e d n o  po łą czeni e  z b. K o n ­
g r e s ó w k ą  przez  So sn owi ec ,  j e s t  n iewys ta rcza lne ,  
b ow ie m  w chwili o b e c n e j  G. Śląsk więce j  p o n a d  
700 w a g o n ó w  do  b. K ongre só w ki  nni wysyłać  ani 
o d b ie r a ć  nie może .

T y m c z a s e m  z d n i e m  przyłączenia  Ś ląska ,  Polska  
s ta ła się P a ń s tw e m ,  m a j ą c e m  n a d m i a r  węg la  i zmu -  
s z o n e m  dlań  szukać  n o w y c h  ry nk ów  zbytu.  Pr aw da ,  
s p o r a  część  produkcj i  (41%) o b e c n ie  e k s p o r t u je  s ę 
d o  Niemiec ,  lecz e k s p o r t  t en  s y s te m a ty c z n ie  się 
zmn ie jsza ,  p o n ie w a ż  Niemcy ze swej  s t ron y  pr z e d ­
s ięwzięły en e rg i czn e  s ta ran ia ,  aby się un ieza leżn ić  
od  polsk iego  węgl *.

Otóż  rynki zbytu  węgla  m o ż e m y  zna leźć  u s i e b :e, 
jeżeli poró  v n e m y  s p o ż y c e  węgla  p rz y p a d a ją ce  na 
j e d n e g o  m ie s z k a ń c a  różnych  części  Polski ,  j ak  r ó w ­
nież i P a ń s tw  Europe jsk ich .  Po d c z a s  gdy  w Anglji 
na j e d n e g o  m i e s z k a ń c a  pr zypa da  4.140 kIg., w N i e m ­
czech  2.712 kIg., M a ł . p o l s k a  zużywa 1020 klg., K o n ­
gr esów ka  l e w e g o  br zeg u  Wisły 660 klg., zaś  K on­
g re só wk a  p ra w e g o  br zeg u  wszys tk iego  68 klg. Taka  
Faźąca różnica  dla wschodnie j  części  k o n g re só w k i ,  
Spowodowany jest niemożnością term inowej dostaw y

węgla,  w o b e c  wyczerpania  zdo lnośc i  p rzew ozow ej  
d w ó c h  kolei ob s łu g u ją c y c h  zag łęb ie  wę g lo we .

P ow st a ją ce  T wo ko nce sy jn e ,  m a  za zadani e  
w y b u d o w a ć  n a s t ę p u j ą c e  n o w e  linje kole jowe:

I. Kalety— H e r b y —W ie lu ń — O p a t ó w e k  (w z g lę d ­
nie Blaszki )  — Inowrocław o rozciąg łośc i  201 kim. 
z o d n o g ą  Wie luń  — P o d z a m c z e  30 kim.

II. Chorzów — Czeladź — W o j k o w i c e — Łask  d łu ­
gości  178 kim. z o d n o g a m i  łączącemi  st.  Wojkowice  
ze wszystkimi  g r u p a m i  ko pa lń  w Zagłęb iu  Dąb ro w­
skim.  O g ó ln a  d ł u g o ś ć  o d n ó g  40 kim.

III. W oj kow ice  — O p o c z n o  — W ars zaw a,  o roz ­
ciągłości  około 276 kim.

IV. C e c h o w i c e — Brodnica  o rozciąg łośc i  około  
96 kim. z m o s t e m  przez Wisłę w Płocku i

V Poł udn iow ą o b w o d o w ą  linję węzła w a r s z a w ­
sk iego .

O g ó l n a  ilość z a p r o je k to w a n y ch  I nji wy nosi  około  
1080 kim.;  ma ją  o n e  na celu po d n ie ść  spożyc i e  w ę ­
gla w K o n g re só w ce  do  1020 klg. na j e d n e g o  miesz­
kańca  i do  345 klg. na  j e d n e g o  m ie s z k a ń c a  kre sów .

W ty m celu p r o je k tu je  się w y b u d o w a n ie  jeszcze  
je dne j  linji, na raz ie  w tej  konces ji  nie uw id o c z n io ­
nej,  a mianowic ie :  Wojkowice  — N isko— Z a m c ś ć  — H ru ­
b ie s z ó w —Kiwerce.  Koncesja p owy ższa  została n a d a n ą  
przez p a n a  P rezydent a  Rz. P. za rz ąd ze n ie m  z dnia 
15 grud ni a  1924. B . W.

O p a l a n i e  p y ł e m  w ę g l a n y  m.
Inżynier Karol Nowicki.

(Przegląd Techniczny Nr. Nr. 26— 27).

Myśl spa lan ia  t w a r d e g o  pa l iwa  w postaci  s p r o ­
sz ko w ane j ,  powsta ła  już oko ło  r. 1818 u fizyka f r a n ­
c us k i ego  N i e p c e ’ a, k tóry  potrafi ł  wytworzyć 
s t r u m ie ń  p łomienia  z pyłu w ę g lo w e g o  i powiet rza.  
Po m ys ł  N ie pc e ’a do  celów prak tycznych  nie m iał 
zas tos ow an ia .

W roku 1868 a ng l  k C z a m p t o n ,  a w r. 1876 
a m e r y k a n i n  Stc f fe r ,  p om ysł N iepce'a  podjęli na no*
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wo.  Przed 30-tu laty N ie m cy  wykonali  p a le n is ko  d o  
spa len i a  w ę g le m  s p r o s z k o w a n y m ,  lecz te  p r ó b y  nie 
miały p rak t yczne go  po w o d zen ia .

Pr a k ty c z n e  z a s t o s o w a n i e  o p a l a n ia  proszkiem 
w ę g la n y m  rozpoczę ło  s ię na jp ie rw w p rzem y ś le  c e ­
m e n t o w y m  dzięki  wielkiej  d ługośc i  pieca ,  który p o ­
zwala na  s t o s o w a n i e  t e g o  s p o s o b u  op a la n i a  n a w e t  
przy ba rd zo  p ry m i ty w n e m  mie len iu  węgla .  Za p r z e ­
m y s łe m  c e m e n t o w y m ,  w o b e c  d o d a tn ic h  wyników,  
posz ły i in n e ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  p rz em ys ł  m e t a ­
lowy. W ok re s ie  os ta tn ic h  10-ciu lat, S t an y  Z j e d n o ­
czon e  zużywają węgla  s p r o s z k o w a n e g o  do 16.000.000 
t. rocznie ,  z czego  po ło w a  p r z y p a d a  na  pa len isk a ,  
p ow sta łe  w o s t a t n i m  10-cioleciu.  E u r o p a  do ty chc zas  
p o zos ta je  w tyle.  D op ie ro  3 — 4 lat  t e m u  wykaza ła  
znaczny  p o s t ę p  w ty m  k ie ru nku,  a szczególniej  F r a n ­
cja i Be lgja.  Franc ja  wytwarza wł a śn ie  typy  pa len isk  
dla mia łu  w ę g l o w e g o  i p rz ep ro w adz a  ba d an ia  n a u ­
k ow e  nad s p a l a n i e m  pyłu w ę g lo w e g o .

W Po ls ce  mia ł  węg lowy  prawie zupe łn i e  nie 
jes t  w użyciu,  chociaż  kosz ta  w y d a tk ó w  na  opa ł  są 
u n a s  o lbrzymie.

Osz c z ę d n o ść  w pa liwie i w u rz ą d z e n ia c h  k o t ło ­
wych przy z a s t o s o w a n i u  mia łu  w ę g lo w e g o  ja s k r a w o  
u w yd a tn i a  się w A m eryc e ,  gdz ie  k o n k u r u j e  ze s o b ą  
kilka s y s t e m ó w  ta k i e g o  op a la n ia .

O p a l a n i e  py łem pol ega  na  tej zasadz ie ,  że p a ­
liwo s ta łe  jak  w ęgi e l ,  an t r acy t ,  koks ,  l ignit  lub torf, 
d o p r o w a d z o n e  do  s t a n u  s p r o s z k o w a n e g o  i zm ie s z a n e  
przy wyjściu z palnika  z p o w ie t r zem ,  s tanowi  d o s k o ­
na łą  m ie sz ani nę  pa lną,  zbl iżoną sw e m i  w łas nośc iami  
do  ro zp y lo n eg o  pa liwa p ły nnego .  Każda c zą s t ecz ka  
t e g o  mia łu ,  o to c z o n a  pow ie t rzem,  ca łkowic ie  się 
spa la ,  a nie uchodzi  d o  ko m in a  n i espa l oną .  Im 
drobnie j s zy  jes t  pył węglowy,  tern szybciej on  się 
spa la ,  te rn m ni e j szą  m o ż e  być  p o je m n o ś ć  pa len iska  
i d ro g a  k tó rą  p łom ień  mus i  p r ze j ść  od  pa l e n is k a  do  
ze tkn ięc ia  się z p ow ie rzch ni ą  o g rzew a lną .  N a d m ia r  
powiet rza,  po t rz eb  i e g o  d o  d o b r e g o  sp a le n ia  jes t  
u m ia r k o w a n y ,  a uzyskuje  się wy so ką  t e m p e r a t u r ę  
p a le n is ka  i d o s ta te c z n y  czas n a  p r z e p ro w a d ze n ie  
c he m iczne j  reakcj i :  z a m ia n y  C. i j ego  związków 
H na  CO ,  i H ,  O.

By u n i k n ą ć  zbyt  dług ich  pa l en isk ,  t. j. by p o ­
j e m n o ś ć  pa len isk a ,  była możl iwie m ni e j szą  i uzy ­
s k a ć  wysoką  t e m p e r a t u r ę  sp a la n i a  na leży używać  
pyłu w ę g l o w e g o  możliwie d r o b n ie j s z e g o  i p r z e s u s z o ­
nego .

Przygo towa nie  ta k ie go  pyłu je s t  n a j k o s z t o w ­
nie j szą  op e ra c ją .  Na su s z e n ie  w ę g la ,  k tó ry  nie p o ­
winien zawierać więcej  niż 2— 4 $  wody,  zużywa się 
s t o s u n k o w o  d u ż o  pal iwa 2 8 —4 0 $  je g o  wydajnośc i ,  
gdyż  gazy sp a l in ow e,  p r z e z n a c z o n e  d o  suszen ia  
w ęg la  przed  ze tk n i ęc iem  się z n im o c h ło d z o n e  do  
te m p e r a t u r y  280— 200° C. d o d a n i e m  ch ło d n e g o  po ­
wietrza — o p u szcza ją  sus za rn ię  przy t e m p e r a t u r z e  
100° C. Z a p o b ie d z  ty m s t r a t o m  m o ż n a  z p o w o d z e ­
n ie m  przez z a s t os ow ani e  d o  t ego  celu gazów sp a l i ­
no wy ch już o d p r a c o w a n y c h  z j a k ie g o  bą dź  in n eg o  
p a l en i sk a  o ile t a k o w e  już  istnieje.

N a s t ę p n y  proces  po  w ysusz eni u  w ęg la  i po  
wy ło wien iu  przy p o m o c y  e l e k t r o m a g n e s ó w  kawałków 
że laza  w celu zapo bie żen ia  tworzenia  się łatwotopi i -  
w ego popio łu  (a ta k im  on  jes t  przy zawar tośc i  1 3 —15$ 
związków żelaza),  który u t ru d n ia  os ią gn ię c ie  w y s o ­
kiej t e m p e r a t u ' y  w pa le n isku  i p o w o d u j e  niszczenie  
się o b m u r o w a n i a  —  n a s t ę p u j e  m ie l en i e  węgla .  Do 
te g o  celu s łużą  młyny:  kr zyżulcowe lub b i ja k o w e

przy ma łych ,  a młyny  sz yb ko bi eżne  przy dużych  in­
s ta lacjach.

Do so r t o w an ia  pyłu,  t.j. do  oddzie lan ia  z niego 
gr ubych  z ia ren s łużą sor towniki  powie t rzne  — c y k l o ­
now e,  bo p rze s ie wa nie  mia łu w dużych  m a s a c h  b y ­
łoby  zbyt  ko sz to w n e .  Przy s o r t o w n i k a c h  cy k lo n o ­
wych g rubość  ziarn regulu je  się przez z m ia n ę  s z y b ­
kości  p r ą d u  powie t rza,  u n o s z ą c e g o  pył: (z ia rna p e ­
wnej  wielkości  zawisa ją  w powiet rzu  przy ok re ś lo ne j  
szybkości) .

Ze so r t o w n i k a  pył p o d a j e  się za p o m o c ą  w e n ­
tylatora a lbo  w p ro s t  do  palnika ,  albo d o  sp e c ja ln e g o  
zbiornika ,  jeżeli  m a  mie jsce  m a g a z y n o w a n i e  pyłu,  
gdz ie  m o ż e  o n  się pr zechow yw ać  w c iągu  6-ciu t y ­
godn i  bez szkody dla użytku .  Zas lacz ś l im ako wy  
lub tz rczowy p o d a j e  pył ze zbiorn ika  do  we nty la tor a ,  
a t en  os ta tn i  w d m u c h u j e  go do  pa lnika .  W duż ych  
ins ta lac jach  przygo towani e  pyłu jes t  zcen t ra l izowane  
poza  ko t łow nią ,  — ma  mie j sce  m a g a z y n o w a n i e  go.  
T ra n sp o r t  pyłu z m a g a z y n ó w  do kot łowni  s to su je  
się p n e u m a t y c z n y  —  przy c i śn ien iu  do  7 a tm.  przez 
ruroc iągi  o ś re dnicy  10  mm . ,  z a w ie s z o n e  w na j roz­
mai t szych ,  j ak ie  są na jd ogo dn ie j sz e ,  k ie ru n k ach .  Na 
odle g ło ść  do  800 m. 1000 kg. pyłu dos t a r cza  się 
w c iągu l 1/ ,  min.

Na tern po le ga  cały p ro c e s  wytwarzania  i o p a ­
lania py ł em  węg low ym .

Zale tą  użycia pyłu w ę g lo w e g o  d o  o p a l e n i a  k o ­
t łów jest  bardzo  d o b r e  wyzys kan ie  zawar tośc i  c i e ­
p lne j  węgla,  przy niewielkiej  ilości j e go  zużycia;  j ako  
przykład  m o ż e  służyć  e l e k t r o w n ia  w C ah o k ia  Union  
Elektr ic Light  a n d  Pover  C-o., gdzie w kot łach  Bab-  
cocka  bez podgrz ew acza  w ody ,  o t r z y m a n o  sp r a w ­
noś ć  kot ła  84,5$,  a t e m p e r a t u r a  spal  n, u c h o dz ących  
do  ko m in a ,  wynosi ła jeszcze 270—C., z k tórych  część 
zuzyto d o  sus zen ia  węgla .  Z a s to s o w a n ie  p o d g r z e ­
wacza  do wody  zasi lającej ,  m o g ło b y  zwiększyć  w y d a j ­
ność  6%, d o p ro w a d z a ją c  ją do  90%, t. j. do  w y s o k o ­
ści,  której  u n as  n ik t  nie os iągną ł .

Oszczędno śc i ,  jakie os iągnę l i  A m e ry k a n ie  przez 
za s t o so w a n ie  w swoich e lek t rown iach  sp a la n i a  py ł em  
węgl owym ,  są ba rd zo  p o w ażne  miano wic i e ,  w r. 
1919 zużywali  na 1 kwh — 1,45 kg. węgla ,  w r. 1923— 
1,09 kg. i w r. 1924 — 0,59 kg.,  a spodz iew ają  się 
do jść  do  0,45 kg. na 1 kwh. Wyzyskanie  energ ji  
c iep l ane j  węgla  u nich, wynos i  już  dziś 24% i są na 
d ro dz e  ku os iągnięc iu  30%. U n a s  w/g.  d a n y c h  „ P rz e ­
g l ądu  El ek t r y czn eg o "  (Na z r. 1925) na j lepsza  e l e k ­
t r ow n ia  t ramw aj i  warszawkich  zużywa 1,14 węgla na 
1 kwh. ,  gdz ie  zużycie  węg la  wynosi  3,39 kg. na 
1 kw h.

Koszta o p a la n ia  py łem w ę g l o w y m  w małych 
ins ta lac jąch  (n iezcent r a l izo wanych)  w s t o s u n k u  do 
kosz tów d o ty c h c z a s o w y c h  o p a le n ia  w ę g l e m  g r u b y m  
(w/g obl iczeń au t o ra  na pods t aw ie  dany ch  ze br an ych  
w e  Francji  i Belgji) w y n o s  ą 60% z u w z g lę d n ie n i e m  
wszys tk ich  kosz tów  d o d a t k o w y c h  na wytwarzan ie  
pyłu węglowego.

P o n ie w a ż  przy z a s to s o w a n iu  pyłu w ęg lo w e g o  
i s p r a w n o ś ć  kot łów wzras ta  w p o r ó w n a n i u  z o p a l a ­
n iem r ę c z n e m  na  ruszcie m e c h a n i c z n y m ,  mianowic ie  
dla naszych  w a r u n k ó w  jak  dla W a rs z a w y  i Poznan ia  
z 55% (na jwyższa  sp r a w n o ś ć  przy o pa l an i u  r ę c z n e m )  
d o  65% (najn iższa  s p ra w n o ś ć  przy o p a l a n iu  py łem )  
prze to  ko sz ta  o p a la n ia  py łem je szcze  się zmni e j szą

o 55/65, czyli b ę d ą  s ta no wić  0,66 X 65~ ~ ~  a
jeżeli przyjąć za n o r m a l n ą  s p r a w n o ś ć  ko t ł ów ,  ®pą-
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lanych  p y łe m  75%, to koszta opa lan ia  py łe m w yn io ­
są 0,48, t. j. mnie j  niż po łow ę kosztów obecnych .

Miał koksowy również n a d a j e  się do opa lan i a  
kot łów w postac i  s p r o s z k o w a n e j ,  a więc. w mias tach ,  
gdzie są  g azo w n ie ,  mieł  kok sowy  bardzo  dobrz e  
m o ż e  być wyzyskany .  Musi  on być zm ię sz a n y  z 
m i a ł e m  w ę g lo w y m  w tak im s t o s u n k u  by m ie sz ani na  
zawierała d o s ta te c z n ą  ilość lo tnych pa lnych  sk ła d n i ­
ków,  łatwych  do  zapłonięc ia .  Dom ie szka  miału ko k ­
s o w e g o  d o puszcza  mniej  d o k ł a d n e  sus zen ie  miału 
w ę g lo w e g o ,  co znowu m o ż e  wpłynąć  na z m n ie js z e ­
nie kosz tów opa lan ia .

D oda tn i e  cechy  opa lan ia  p y łe m  węgl owym ,  po- 
w inn e  po bud zić  na sz e  pr ze ds ię b i o r s t w a  i siły f a c h o ­
we,  aby ten  s p o s ó b  opa la n i a  był s to s o w a n y  jak w 
na jszerszym zakres ie  i u nas,  do  czego  au to r  z ca 
łym prz e k o n a n i e m  i zna jom ośc ią  sprawy,  nawołu je  
końcow ym  u s t ę p e m  ar tykułu .  (J . C.)

Akumulatory pary systemu Rutha.
( . Inżynier  kolejowy Nr. 4").

W niektórych warsztatach pracy (kuźnie, w al­
cow n ie , papiernie, stacje tram wajowe itp.) rozchód  
pary waha się  w dużych granicach, podnosząc  się 
do m axim um  i padając potem  do minimum wtedy  
gdy średni rozchód pary nie jest już tak duży.

Gdy kotły pracują nierównom iernie , to ilość 
ich odpow iadać musi maximum zapotrzebowania  
pary co nie jest ekonom iczne;  naprzykład — jeżeli 
m axim um  rozchodu pary wynosi 35000 klg. na go­
dzinę, m inimum — 13000 klg., zaś średnie zapotrzebo­
wanie 21 000 klg./godz., to kotły zm uszone  są 
w okresie  maximum zapotrzebowania w stosunkow o  
krótkim czasie uzupełniać 14000 klg. pary. Zatem
0 ile w okresie  trwania m axim um  zapotrzebowania  
nie zachodziłaby konieczność odbioru z kotłów tego  
w yższego  ponad średnie (21.000 klg.) zapotrzebowa­
nie, to przy otrzymywaniu np. po 14 klg. pary z 1 
m t.ł pow . kotła, ogólna powierzchnia kotłów instala­
cji mogłaby być mniejszą o 1000 m t.2. Tym warun­
kom odpow iada instalacja akumulatora pary system u  
Rutha, która przedstawia się, jako kocioł z okrągłymi, 
dennicami, z warstwą izolującą o grubości 10 cm. 
(Kicselgur) I obszyty cienką blachą, chroniącą go  
od uszkodzeń . Praktyka wskazała, iż temperatura  
wody spadła w przeciągu 18 godzin tylko o 4°. Wy­
obraźmy sob ie  instalację o dwóch gałęziach paro­
wych; pierwsza z nich pracuje pod ciśnieniem  8 atm.
1 jest połączoną z baterją kotłów; druga pracuje pod  
c iśn ien iem  1,5 atm. i jest połączoną z akum ulato­
rem. Ponadto przewody 1-ej i 2-ej instalacji połą­
czone  są przewodem  z sam odzie ln ie  działającym  
wentylem . Baterja kotłów daje tylko średnią i 1 ść 
pary. Jeśli w instalacji pierwszej zużywa s ię  mniej 
pary niż produkują kotły, to c iśn ienie  w nich pary 
musi się podnieść. Wtedy otwiera się  wentyl i zby­
tek pary idzie, bądź do instalacji drugiej, bądź do 
akumulatora. W chwili gdy rozchód pary w instala­
cji zwiększa się, wentyl autom atycznie  zamyka się  
i instalacja druga pracuje przy pom ocy pary z aku­
mulatora.

Przy użyciu akumulatorów syst. Rutha ogólna  
ek on om ja  eksploatacji wraz z amortyzacją wynosi 
około  26$. (B . W.)

Lokomotywy i wagony o napędzie silnikami spalinowymi.
Na Ne 24, 25 i 26 „P rzeglądu  T echnicznego"  

zawiera szereg  in formacji  o lo k o m o ty w a c h  i w a g o ­
n a c h  o n a p ę d z ie  s i ln ika mi  spa l inowymi ,  udz ie lonych

przez prof.  L. E b e r m a n a  z p o w o d u  zwiedzenia  wy­
s ta wy t echn iczno-kol e jowe j  w Seddinie .

Próby  z a s t o s o w a n o  s i lników spa l inowych na  
p o j a z d a c h  torowych da tu ją  się już s t o s u n k o w o  cd- 
d a w n a ,  lecz do p ie ro  w os ta tn i ch  czasach uda ło  się o s i ą ­
gnąć  wyniki ,  k tó r e  pod  w z g lę d e m  sprawnośc i  w y s u ­
wają po jazdy  z s i lnikami  spa l in ow ym i  na p lan p i e r ­
wszy, w p o ró w n a n iu  do l ok om otyw  parowych.

Należy podkreśl ić ,  że Rosja pod  ty m  w zglę dem 
znacznie  nas wyprzedz iła ,  po n ie waż  pos i ada  już 
o b e c n i e  je dną  lub dwie d u ż e  lo k o m o ty w y  Diesslo-  
we, po dczas  gdy u nas  nic pod  tym w z g lę d e m  jes z­
cze  nie z robiono .

Odsyła jąc  in te re su ją cych  się tą sp raw ą  do  a r ty­
kułu prof.  E b e r m a n a  u w a ż a m y  za swój  o bo w ią zek  
zwrócić u w a g ę  sz. ko le gów  na to, że z a s t o sow an ie  
si lników spa l inow ych w lokomc t / w a c h  i w a g o n a c h  
o twie ra  szerokie  pole do nadzwyczaj  c iekawych k o m ­
binacji ko ns t rukcy jn yc h  i r o k u je  nadz ie ję  na to,  że 
s tara poc iągowa mas zyn a ,  t ak bardzo  k o n se rw at yw na  
w swoich  zasadniczych częśc iach jaką  jes t  nasz b a r ­
dzo zas łużony parowóz,  będ z ie  pchnię ta  na n o w e  tory 
rozwoju.  ( P . B .)

Czas pracy zagranicą.
(Ós t er  Monat .  fur den Offeritl. Baud.  H. 6/1924.)

O ś m i o g o d z i n n y  dz ień  pracy  dla pr aco w n ik ó w  
f izycznych zos ta ł  u s t a n o w i o n y  w n a s t ę p u ją c y c h  kra 
jach: w Niemczech ,  Austrji, Włoszech,  Francji ,  Belgji ,  
L u x e n b u r g u ,  Szwajcar j i ,  Holandj i ,  Grecji,  Norwegji ,  
Fmlandj i ,  P o l s c e ,  Rosji, Czechos łowacj i ,  Hiszpanj i  
i J u go s ł aw j i .  W innych kra jac h  nie ma  ża dn ych  u s t a ­
wowych p rz ep is ó w  co do  d łu gośc i  dn ia  pracy,  lecz 
czas  pracy us ta la się na po d s ta w ie  zgody  p r a c o d a w ­
ców z pracownikam i .

W e  W ło sz e c h  w y d a n o  u s t a w ę  regul u j ącą  czas  
pracy  w roku 1923, k tórą  uz na j e  za sa dni czo  48 g o ­
dzin pracy w tyg odniu .  Pr zep is  t en  j e d n a k  w pr ak­
tyce nie s to su je  się do  w ypa dkó w,  w których,  sr,ut- 
k iem dz iałania  wyższej siły, zachodzi  t e chn ic zna  k o ­
n ie czn o ść  przed łuż en ia  r o b ó t

Na p o d k re ś l e n ie  za s łu gu je  fak t ,  że pr ze d łu ż e ­
nie dn ia  pracy nie w y m a g a  we Włoszech  zezwolenia  
władzy,  lecz tylko zgody rob otn ików.

We Francj i  u s ta w ę z 1919 r. o o ś m i o g o d z i n ­
nym  dniu pracy z a o p a t r z o n o  wyj ą tkami ,  um oż l iw ia ­
jącymi  pr aw id ło w e  f u n k c j o n o w a n i e  życia g o s p o d a r ­
czego.

Służba  we flocie ha ndl ow ej  i na kolei żelaznej  
trwa dłużej  aniżeli  8 godzin,  a m ia now ic ie  12  g o ­
dzin,  ale robo tn i cy  w c iągu ca łe go  te g o  czasu  nie 
są czynni,  lecz pracują  z prz erwam i .  Tak s a m o  są 
wyjątki  w górnictwie i w p rzemy śle  m e t a l o w y m .

W Belgji obowiązuje  8-m ic g o d z in n y  dz ień  pracy 
od 1921 r. a le  jes t  w o p r a c o w a n i u  p ro je k t  ustawy 
o 9-c io god z in ny m  dniu pracy,  któryby  obow ią zyw a ł  
na przeciąg  3 lat.

W Hoiand  i cśm ió g o d z in n y  dz ień pracy  i 45 g o ­
dz inny  tydz ień roboczy ob ow ią zu je  od roku  1919. 
R o zp orządz en ie m  kró lewskiem z roku 1920 przed łu ­
żono  w pr zemy śle  na dwa lata tydz ień  roboczy na 
48 do  55 godzin.  Wedłu g  rozporządzenia  z roku  
1921 robo tn icy  w fa br yka ch  nie m o g ą  dłuże j  p r a ­
cować  jak 8jj godz in  dz ienni e  i 48 godz in  t y g o d n i o ­
wo. Minis ter  Prac y  m o ż e  zezwolić  na z a t r ud ni en i e  
r obo tn i ków  o 1 \  godz .  d łuże j  dziennie ,  a 7  godz.  
tyg odniowo.  CJwzlędniono tu ró wn ież  i p racę  nocną .  
Minister  p racy  m o ż e  zezwolić w wyją tko wych  w y p a d ­
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kach  p ra cę  w n iedzielę  i w ie czor em  w lecie d o l l - t u  
godz in ,  a le  i lość godzin pracy w ro ku  nie m o ż e  p r z e ­
kraczać  2500.

W Pols ce  w p r o w a d z o n o  o ś m i o g o d z i n n y  dz ień 
pracy  i 46 godz in  ty go d n io w y ch  u s t a w ą  z dnia 18 
g ru d n ia  1919. Z a r z ą d z e n i e m  m i n is t e r ja ln e m  mo że  
byc ilość godzin pracy w t y g o d n i u  przedłużona  do  56; 
na d t o  m oże  być z e z w o lo n e  p rz ek ro cze n ie  dn ia  pracy 
o 120  godz.  rocznie .

J a k o  czas pracy  uważa  się czas,  w k tórym ro­
bo tn ik  jest  na robocie .  W sz ys t k im  r o b o t n i k o m  przy­
zn any  je s t  p rzez  u s t aw ę  2 tyg.  ur lop  w y p o c z y n k o ­
wy w roku .  W razie po t r zeby  pańs twowe j  m o ż e  być, 
p o s t a n o w i e n i e m  Rady Minist rów,  prz edł użon y  dz ień 
pracy  na  przec iąg  3 miesięcy.

W pe w n y c h  gałęz iach p rzem ysł u  d o p u s z c z a  się 
3 go d z in n ą  p ra c ę  w niedzielę,  k tóra  j e d n a k  nie za­
licza się do  o g ó l n e g o  czasu  pracy.

W Rosji,  z w y b u c h e m  rewolucji  z a p r o w a d z o n o  
8 mio  godz i nny  dz ień pracy,  ale w przem yś le  s z k o ­
d liwym dla zdrowia  o g ran icza  się czas pracy  do  
6-ciu godz in .  W sz ys t k im r o b o t n i k o m  przyzna je  się 
tyg od n io w y  ur lop  wypo czyn ko wy  w roku .

W N ie m czech  o b o w ią z u je  o ś m i o g o d z i n n y  dzień 
pracy  j a k o  no rm a ln y ,  p r zed łużyć  go przeds ięb iorc a  
n ie  m oże ,  lecz ty lko robo tn icy  w p o ro z u m ie n iu  
z władzą  p a ń s tw o w ą .

W Wielkiej Brytanji  i Danj i  n ie m a  u s t a w o  
w e g o  o ś m i o g o d z i n n e g o  dnia pracy.  Grząd Pracy  ze 
zwala  na  z a p ro w a d z en ie  9-cio g o d z i n n e g o  dnia  pracy,  
j e d n a k  9-ta g o dz in a  mus i  być w y n a g ra d z a n a  jako  
g o d z i r a  nadl i czkowa.  O d  p e w n e g o  czasu przyszło 
do  po ro z u m ie n ia  między  p raco d aw cam i ,  a p r a c o w n i­
ka m i  co do  12  t o g o d z i n n e g o  dnia pracy.

W A m e ry c e  tylko  czte ry S tan y  m a j ą  czas pracy 
us ta lo ny  u s ta w o w o :  Caro lina  m a  55 godzin  ty g o ­
dn io wo ,  Georgia,  Missisipi i O r e g o n  m a  60 godzin.  
W innyc h  S t a n a c h  czas pracy  re g u lu je  po ro z u m ie n ie  
r o b o tn ik ó w  z p rac o d aw cam i .  Na 10 mi l jonó w ro ­
bo tn ików,  za ję tych w przemy śle ,  50% pra cu je  więcej  
j ak  48 godz. ,  36% wyżej  j ak  54 godz . ,  12% wyżej  
j ak  60 godzin .  W przem yś le  że laznym,  gdz ie  z a t r u d ­

n io nych  j e s t  pół  mi ljona r o b o tn ik ów ,  p ra c u je  10% 
po  48 godzin  ty god n io w o ,  4% od  38 — 54 godz. ,  
33% od 54 do  60 god z in  i 40% więcej  j ak 60 godzin 
tyg od n io w o .  (F . B .).

0 postęp techniczny w kolejnictwie.

Minis te rs two Kolei o p ra c o w a ło  wzorowy  pr o ­
jek t  po m o cn ic zy ch  warsz ta tów dla ś r edn ie j  na pr aw y 
p a r o w o z ó w  w Pio trkowie ,  wedle  n o w o c z e s n y c h  z a ­
s ad  naukowe j  organizacj i  pracy.  P ro je k t  t en,  roz­
p a t r z o n y  w Komitec ie  dla sp r a w  p o s t ę p u  w kolej ­
n ictwie i za twierdzony przez  D e p a r t a m e n t  VI Mini­
s t e r s tw a  Kolei ,  p r z e k a z a n o  do  w y k o n a n i a ;  k redyt  
na  ten  cel j e s t  na rok b ieżący przewidz iany.

Dla osiągnięc ia  szybkiego  z rea l izowania z a m i e ­
rzeń Ministerstwa ,  op a r t y c h  na u c h w a ł a c h  Komite tu  
d l i  sp raw  p o s t ę p u  w kolejnictwie,  j es t  n ie z b ę d n e  
b iuro  ko ns t rukcy jne ,  bez k t ó r e g o  p l an o w a  akcja
0 szerszej  skali  w ty m k i e iu n k u  jest  niemożliwa .  
W obec  te go  o p ra c o w u je  się z po lecenia  p. Ministra 
kolei ust ró j  ko le jowych biur  ko ns t rukc y jn yc h  na 
wzór  i s tniejących  tak ich  biur  we  Włoszech,  Francji
1 Belgji .

(Przegl. Przem.-Handl .  N° 13 r. b.).

Inspekcja w arsztatów  kolejowych.

Minister  kolei  inż. Tyszka  d o k o n a ł  inspekcj i  
prac,  p r o w a d z o n y c h  przy r o z b u J o w i e  warsz t a tów 
w a g o n o w y c h  w Pruszkowie  pod  Warszawą.  B u d o w a  
wielkiej  hali dla w a g o n ó w  osobow ych ,  działu m e ­
ch ani czneg o ,  kuźni,  s tolarni  i m a g a z y n ó w  z a s c b ó w  
je s t  na u k oń czeni u  i w pie rwsze j  połowie przyszłego 
roku  w w ar sz ta t ach  tych roz pocznie  się na p ra w a  
w a g o n ó w  os obow ych.  Warsz ta ty  pruszkow ski e  po 
ich o s t a t e c z n e m  u ru c h o m i e n i u  b ę d ą  na jw ięk szy m 
i na j lepie j  w y p o s a ż o n y m  w a r s z ta te m  nap ra w y  w a ­
g o n ó w  na ko le jach  p a ń s t w o w y c h  i b ę d ą  s tały na 
wysokośc i  na j lepszych  w sp ół czesnyc h  w ar sz t a tó w  
w kra jach  zachod nich .

(„Przegl.  Przem.-Handl .“ Nr. 13 r. b.ł.

K ro n ik a  techniczna.
Roboty  n u r t o w e  na  rz. Styrze i ogó ln e  czysz­

czenie  kory ta  p r o w a d z o n e  są w g o rą c z k o w e m  t e m ­
pie. C z yn io ne  są  w i d o c z n e  w ysiłki Zarządu  Dróg
W o d n y c h ,  aby  na j rychle j  d o p r o w a d z ić  rzekę do  d o ­
g o d n e g o  s t a n u  dla żeglugi ,  tej g łó w n e j  na Wo ły ni u  
e r t e r  i ko m u n ik acy jn e j .  Tak,  nap rzyk ład ,  oczyszczono 
kory to  w ob rę b i e  L ucka  od  Wiesiołowa d o  Miłusz
na  p rz t s t r ze n i  10 kim. Prace  w tym mie jscu  p o l e ­
gały przeważn ie  na  u s uw an iu  pali po zburzon yc h  
m o s t a c h  s t ra te g ic znych ,  b u d o w a n y c h  podczas  w ojn y  
światowej ,  o raz  na  u s u w a n i u  pali i k a m i e n n y c h  pro­
g ó w  c a łe g o  s zer eg u  sp a lon ych  m ły n ó w  wodny ch .  
W tym celu p o s ł u g i w a n o  się o s o b n y m  pr zy rządem 
zw a n y m  „ p rą d ó w k ą " ,  na d w ó c h  b a rka ch ,  u z b ro jo n ą  
w żuraw, wciągi  s z ru b o w e  i dzwigarki .  W y d o b y w a n o  
pa le  p r ze w aż ni e  d ę b o w e  zabi te  w dno  rzeki  na 
g ł ębo kośc i  do  5 — 7 mtr.  Wykorzys tu ją c  również  
niski s tan  wód,  były p rz y s to s o w a n e  dla w y d o b y w a ­
nia tychże  pali, wciągi z p r z e n o ś n y m  kozłem,  u s t a ­
wione  w mie jscach  płytkich,  d o k ą d  nie m og ła  po de jść  
prądówka.

Należy z a n o t o w a ć  b u d o w ę  przez te n ż e  Zarząd 
w Ł u c k u  drugie j  p rądówki,  która o be cni e  już jes t  
na  u k o ń c z e n iu  i w najbl iższych dn ia ch  wyrusza dla 
p ra c  w górę  rzeki  do  Be re s t eczka .

Ukcńczv}y raid bez p u n k t ó w  karnych:  Aus tro-  
Dajmlery  Ne 7 i 8, Ci t roen Na 3, S te yr  Ne 11, Roshe t -  
S c h n e i d e r  Ne 14 i 15.

Próba szybkości-.

1 ) na  t e r en i e  górzys tym  wykaza ł  sam.  „Austro-  
Da jm le r"  Ne 8—59 klm. /godz .

2) na te re n i e  p ła sk im  — s a m o c h ó d  „Aus t ro-  
D a j m l e r “ Ne 8— l z l , 5  k lm. /godz .

Próba elastyczności s iln ika :

1 ) n a jm n ie j s z ą  szybkość  o s i ągn ię t ą  tylko przy 
p o m o c y  g a zow ani a  przy użyc iu n a jw yższ eg o  b iegu 
na  d ługośc i  300 mt.  wykaza ł  s a m o ę h .  „Steyr"  
Na 11— 6,06 k lm. /godz.
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2) na jwiększą  s zybk ość  o s ią g n ię tą  tylko przy 
port iocy gazow ani a  na n a s t ę p n y c h  1.000 rnt. w y k a ­
zał s a m o c h .  „,f \ustro-Dajmler  Na 8—57 k l m . / gp dz , , . ..,

P rzyznano nagi ody. f  r , , j ; .
1), Min.  Rob. Publ.  za n a j m n i e j s z e  zużycie 

i u s z k o d z e n ie  p.  St.  Tyszkiewiczowi  na s a m o c h .  
„Ral f -S te tysz“ Ns 10 . ;

2) p. I.. M ichalskiego za na jwi ększe  p r o c e n t o w e  
o d c h y le n ie  od  m a k s y m a l n e g o  czasu  wy zn ac zo n eg o  
czasu p.  P. Bi t schanowi  na s a m o c h o d z i e  „F. N.“ 
Ma ’1. ' J

3) ks. R. Sanguszki  za na j lepszą  przec ię tną  
sz ybk ość  na  wszystkich e t a p a c h  p. Śt. H a h n ’owi na 
s a m o c h .  „F. N .“ Ma 2.

4) Sp or tow ej  Komisji  Au to mo b i l - P l ub u  Polski 
p. H. Liefe ldowi  na  s a m o c h o d z i e  „Aus t ro-Dajmler"  
Ne 7.

5) A u to m ob i l - K lu bu  G d a ń s k ie g o  p. C. Betta*- 
q u e ’owi na sam.  „A us t ro-Dajmler*  Ns 8.

6) p. J .  Ra jg rodzkiego  p. E. Dzier l iń sk i emu na 
s a m o c h .  , ,Ci t roven“ N* 3.

D o w ia d u je m y  się, że przez M ag is t ra t  m. Ł ucka  
zos ta ł  za tw ierdzony pro jek t  z a b u d o w y  p lacu  obok! 
m o s t u  Kazimierza Wielkiego:  s t a n ą ć  m a  t a m  szereg  
sk le p ó w  w mie jsce  s p a lo n y c h  na  p o c z ą t k u  r. b. s t r a ­
g a n ó w .1 Ńle wdając  się w kry tyczną  o c e n ę  pro je k tu  
z p u n k t u  widzenia  po t r zeb  e s t e tycz nych  miasta,  n a d ­
mie nia  się, że Oddzia ł  Bu dow la ny  O kr ęgo w e j  D y ­
rekcji  Robót  Publicznych,  do  k tó rego  na leży  o pi n ja  
i decyzja  o s ta te c z n a ,  naraz ie  b u d o w ę  w s t r z y m u je  ze 
w zględów  f o rm a ln y c h .  Ob y sp raw a  ta nie podziel i ła 
losu m u r o w a n e g o  kr am ik u  w ul. 3 maja ,  k tó re go  
b u d o w a  p o c z ą tk o w o  zos ta ła  przez t e n ż e  Oddzia ł  
B u do w la ny  w st r zy m an a  dla ca łk ie m  zrozumia łych  
p o w o d ó w ,  j e g n a k  po upływie p e w n e g o  czasu,  w obec  
nie dość  z d e c y d o w a n e g o  s t a n o w i s k a  władz  b u d o ­
wlanych,  z p o w r o te m  zezwolona .

■ P o w o ł a n a  przez R adę  Mie jską  i Miejski S p o ł e ­
czny Komite t  Go sp od arczy  Komis ja dla  bada n ia  
s p ra w y  b u d o w y  w o d o c ią g ó w  w Łu ck u ,  na  os ta tn im  
po s ie dz ie n i u  k tó re  się odbyło  dn ia  12  s ie rpnia  b. r. 
uchwal i ła  wn io se k  d o  Rady Miejskiej ,  ab y  n iezwło­
cznie  roz poc ząć  prace  przygot owawcze ,  ft łóre w inn e  
być  d o k o n a n e  przed  pr zys tą p i en i em  do  op raco w an ia  
s z c z e g ó ło w e g o  p ro jek tu .  Do tych prac  w p ie rwszym , 
rzędz ie  należą:  p lan niwelacy  ny mias ta ,  c h e m ic z p e  .
i bak te r jo log ic znę  b a d a n i e  wody Styrskiej  i; wreszcie - 
wywiercenie  je d n e j  — dwó ch  s tu d z i e n ,  na brzegu  
S tyru  dla z b a d a n i a  wo dy grun tow ej ,  ii.f i l t rowanej  
z rzeki.  . - . / /

Komisja uzna ła ,  że p ra ce  te  na leży prZyśpie 
szyć  w celu możliwie na j rychle jszego  og łoszenia  
k o n k u r s u  na o p r a c o w a n i e  szczegół owego  pro jektu ,  
p o ni ew aż  ęprawa zac i ągnięc ia  pożyczki  a m e r y k a ń ­
skiej  weszła os ta tn io  na  n o w e  tory,  dzięki  t e m u ,  że 
d o  Mag is t ra tu  wpłynęła  ofe r ta  na w a r u n k a c h  d o g o ­
dniej szych,  niż z n a n e  w arun ki  Gile i C-y.

J a k  nas informują,  w bieżącym roku daje siei odczu-  ' 
wać po  ki lkuletnim zupełnym zastoju znaczne-  ożywienie 
r uchu  budowlanego do czego w wysokim s topniu  przyczyni ła,  
sięTSzerokil? Sskcja rządowa,  zmierzająca do zabezpi eczenia  
znaczne]  Jlp.ś&i mieszkań dla urzędników.

Na kolonji urzędniczej  w Kowlu w b. roku zost aną  o d ­
dane  do .użytku 4, dwurodzi nne murowane  domy,  budowane  
przez „Stołeczne Towarzystwo budowlane"  według projektu 
archi tekta Bogowolskiego.  Na terenie fabrycznym Peństwowe- 
go Mońopo lu  Tytoniowego wybudowano  2-wu piętrowy gmach

murowany o skromnej  lecz pięknej  fasadzie,  w wykonaniu 
archi tekta Kraffta. Gmach ten przeznaczony jest  na biura 
f  mieszkani a dla.  pe r sone lu  fabrycznego.  W podwórzu tej 
fabryki ukończono  budowę 2 pięt rowego magazynu t ytonio­
wego,  zbudowanego bardzo oszczędnie  z pus iaków be tono ­
wych—mfeści ten magazyn 50 wagonów surowca.

Magistrat  m. Kowła ukończył  świeżo budowę Remizy 
dla straży ogniowej  oraz prowadzi  budowę rzeźni miejskiej  
przy ul. Włodzimierskiej  — której  mury są już na ukończeniu.

Państwowy: Szpital w Kowlu, mający obecnie  szczupłe 
pomieszczenie ,  przystąpił  do budowy pięt rowego ambu la-  
tor jum, oraz mieszkań dla swego personelu.  W ubiegłym roku 
rozpoczęty gruntowny r emo n t  gm achu  Kasy Skarbowej  i Urzę­
du Ska rbowego  'Opłat  i Podatków Skarbowych — został  w b. 
roku zupełnie  ukończony,

W gm achu  Państwowej  Szkoły Mierniczej i drogowej,  
przy ul. Królowej Bony przepró adza się r emo n t  i p ro j ek ­
tuje się rozbudowę,  począwszy o d  budowy wa statów szko l­
nych wedjug projektu arch.  Eichorna,

ż * W e W łodzim ierza  zo st aną '  w b. m. oddan e  do użytku 
dwa murowane  domy urzędnicze — które choć w części za ­
spokoj ą głód mieszkaniowy.

W gmachu Państwowego Gimnazjum,  którego r emon t  
rozpoczęto w r. 1923 zaprowadza się instalację c ent r a lnego 
ogrzewania.  'Roboty są prowadzone  w szybkim tempie,  tak że 
z r ozpoczęci em roku szkolnego — gmach wyposażony we wszy­
stkie nowoczesne  wymogi zostanie  oddany do użytku.

W związku z manewrami  mia ło  miejsce u skut ecznieni e  
naprawy .ki lkunastu dr.óg w rejonie Radziwiłłowa pow. Dubień- 
skiego;  do ko nan o  rekonstrukcj i  dr. p ańs tw,Na  7/, w odcjnku 
RadziwiłłoW-rfKrupiec na długości  3,5 kim. i drogi powiatowej  
Radziwiłłowy—Baf’ków na (długości 5 kim.; ponadto  w k i l kuna ­
stu miejscach dokon ano  rotóót ,naprawczych ńa d rogach  g run ­
towych na ogólnej  rozciągłości  c 32 kim. Na szlaku m a n e ­
wrowym naprawiono ogółem 37 , sztuk mof iów w tem 4 żel be­
tonowe i 14 betonowych,  reszta drewniane.  Przeprowadzono 
naprawy grobli  w’ dolinie Ikwy wraz z od remen towan iem m o ­
stów przez rzeke Ikwę i rzeczkę Lutmarkę  pod Studzianką.  
Podkreśl ić należy pośpiech'z.  jakim większość robót  jako t e r ­
minowych była wykonywana,  zaś władze drogowe zmuszone  
były nawet  zarządzić n oc ne  wałowanie szosy. Naogół  s tan 
dróg w tym rejonie,  zarówno szosowych jak i gruntowych,  dzię­
ki przedsięwziętym robotom,  znacznie  poprawił  się. Nie r o z ­
wiązało to jednak probl emu  trwałej i pewnej  komunikacj i  na 
przestrzeni  Du.bno — Werba — Radziwiłłów — Brody zwłaszcza 
w pąrtji Turkowicze — Werba gdzie od- kilku lat rozpoczęt ą 
budowa  drogi szosowanej  podziela  los błogich zamierzeń.

Dowiadujemy się, ż e . P .  D R. P. zakańcza  pert raktacje 
z j edną  ż firm fachowych o budowę sy s t emem amerykańsk im 
pokazowego  odcinku drogi gruntowej  pod Łuckiem.  Zapewne 
wybranym zost anie  w tym celu odc inek drogi państw,  z Łu c ­
ka do Kiwerzec.  ; . .. . .

f ikcja t a  posiada o tyle donios łe  znaczenie!  że w wy­
padku  pomyślnych wyników, szersze za int eresowan ie  się tą 
sprawą,  zwłaszcza Sejmików, w znacznym s topn iu  może  przy­
czynić się do podnies ieni a is tniejącego s tanu dróg g run to­
wych na Wołyniu, jak również przełamać istniejące przesądy 
w niektórych kołach fachowych. co  do mer i t um sys temu  a m e ­
rykańskiego.  w drogownictwie.  , -

Niedostateczne zrozumienie  przez ogół obywateii  prze­
pisów budowlanych,  w k i e r u n k u  z a b e z p i e c z e n i a  
przeciwpożarowego,  zwłaszcza tu na Wołyniu,  wywołuje szereg 
skarg i utyskiwań,  wszelkie na tomias t  wysiłki władz policyjno- 
budówlanych,  zmierzające do unormowan ia  tej kwestji w wię­
kszości wypadków są przez ogót t r aktowane,  jako wyniki 
u t rudn ień natury h dminis t racyjno-urzędowej .  Ż yń e  jednak  
s am o  uczy prawa i poczucia tej potrzeby,  j ako jedynej formy 
zabezpieczającej  mienie  i dobytek sąsiadów.

W tych dniach staliśmy się świadkami znacznego znisz­
czenia poża rowego  na przedmieściu  Łucka Krasnem obok 
Izby skarbowej,  gdzie przez n ieopa t rzność  zapruszony pożar  
w jednym domostwie ,  dzięki zwartości  zabudowy pociągnął  
za sobą  spal enie  się dwunastu budynków.

Cóż na to władze miejskie i jakie środki na przyszłość 
zamierzaj ą przedsiębrać,  tembardzi ej ,  że los części Krasnego 
ze znakomi t ą  pomyślności ą mogą podziel ić inne dzielnice 
Łucka jak np. Wólka bądź Karaimszczyzna,  gdzie spr awa 
zabudowy urąga  wszelkiej krytyce.
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W bieżucym roku będą wybudowane i oddane do użył* 
ku publicznego następujące mosty: ;,

I. Żelazo betonowy most p rze r lk w ę p o d  w. Pantalją 
koto Dubna na drodze Państwowej Nr. 7/5 Łuck—Tarnopol
0 rozpiętości 30 m. z dwoma przyczółkami i dwoma filarami.

Pierwotny projekt m ostu (belka G erbeia)-n ie został za* 
twlerdzony przez M. R. P. i obecnie -buduje się  zwykły most 
żelazobetonowy, z 14 m etrow ą belką pośrodku i 12 m etro­
wymi belkami na bokach:

Przyczółki fundow ane są na palach dębowych w ilości 
28 sztuk pod każdym przyczółkiem, zaś-przy-fundacji filarów 
zastosow ane są studnie ie lazo  betonowe o grubości ścian 
16 cm. Głębokość opuszczenia studni zaprojektow ana 10 m. 
Wnętrze studni zostanie . wypełnione kolejnymi warstwami 
pi sku I betonu. Budowę wykonywa firm a; ..Czerwiński Jurasz
1 Zacharlewicz" ze Lwowa.

"li. Most żelazo-betonowy łukowy- przez rz. Ług.we 
Włodzimierzu na drodze Państwowej Nr. 7/1 o rozpiętości 20 m.

Budowa tego m ostu rozpoczęta w maju b. r., obecnie 
napotkała na trudności spow odow ane zalewem grodzy przy­
czółków wodą, która s ię  podniosła wyżej .przewidzianej koty 
z powodu ulewnych deszczów i spiętrzenia przez młyn wodny 
w Białobrzegach. Okoliczność ta może wywołać znaczne opóź­

nienie ukończenia robót, jednak Dyrekcja Robót Publicznych 
poweźmie wszelkie kroki dla ukończenia mostu w tym roku.

Ili. Most drewniany przez Styr w Rożyszezach na dro­
dze sam orządowej Ro~źysżcze—Zofjówka o rozpięt ścf 172'6 mt.

Konstrukcja rozporowa z rozpiętością poszczególnych 
przęseł—17,48 mt. Środkowe dwa przęsła 'd la  poprawienia 
warunków żeglugi zostały zam ienione na jedno przęsło  o roz­
piętości 34,92 mt., gdzie będzie wstawiona be tka ' kratowa 
syst. Howe'a z jazdą dołem.

Część rozporowa jest prawie ukończoną i obecnie kie­
rownictwo budowy przystopują' do wykonania środkowej k ra­
towej części* Przy wykonaniu kraty powstały pewne trudności 
w odnalezieniu suchego drewna o znacznej grubości (do 
42 cm .j i długości (do 14 mt.). Również niemożllwem ‘oka* 
zalo się wykonanie na miejscu żelaznych części, które obsła- 
lowańe zostały przez Sejmik Łucki w Łodzi.

. IV. Most drewniany pod Tuczyhem na drodze sam o­
rządowej Równe—Tuczyn—Berezno. System mostu leżajowy o 
rozpiętości 128m.1-Obecnie wykonano 80% wszystkich robót.

V. Most drewniany pod S tepaniem  na drodze Pań- 
stwówejNr'. 6/7 (Rófnejkl—Llzlany). System leżajow y'o ogólnej 
rozpiętości 124,80 mt., O becnie przystąpiono do przygotowanie 
m aterjalów.

Kronika ekonomiczna.
Ulgi podatkowe;

W obec trudnego stanu ekonom icznego, M in i­
sterstwo Skarbu zarządziło , aby płatnicy, którzy za* 
płacą przed 1 września r. b. zaległe podatki i nale- 
żytości stem plowe; - zostali zw oln ien i od procentów  
karnych za zw łokę i aby pobierano od nich ty lko  
1$ m iesięcznie za zw łokę.

U lga powyższa n ie  przysługuje tym , którzy nie  
uiszczą zaległości do końca sierpnia r. b . ;

Przemysł zapałczany.
Uchw alona przez Sejm ustawa o m onopolu za­

pałczanym  przew iduje zakaz im portu  zapałek obcych, 
które w ostatn im  roku sprow adzano w coraz w ię k ­
szej ilości. Zapałk i im portow ane przed wejściem  
w życie ustawy o m onopolu zapałczanym , jak rów ­
nież zapałki, pochodzące z fabryk pryw atnych, będą 
m ogły być sprzedawane ty lko  przez 3 m iesiące.

N ow a spółka akcyjna, której w ydzierżaw iono  
m onopol zapałczany, będzie m ia ła obow iązek nie- 
tylko pokrywać całe zapotrzebow anie w ewnętrzne pro­
dukcją kra jow ą, lecz nadto eksportować na rynki 
zagraniczne conajm niej 3 3 $  zapotrzebow ania ze ­
w nętrznego.

W obec tego zakaz im portu  zapałek obcych z 
jednej strony, obow iązkow y zaś eksport z a p ;ła k  
krajow ych z drugiej strony spowodują znaczny 
wzrost produkcji krajow ej i zw iększenie liczby za tru ­
dnionych w tej gałęzi przem ysłu pracowników .

Polska w cyfrach:
Wedługi ostatnich danych urzędu statystycznego  

za rok 1924 obszar ziem: polskich wynosi 388.238  
k im . kw. M ieszka na nim  27.192.600 ludności; Na 
jeden kim . w ypada 70,3  osób.' Na 100 osób przy­
pada 48 m ężczyzn i 52 kob iety . Polska posiada 
27.400 szkół. Ludność 65$  trudni się ro ln ictw em , 
14$ przypada na przem ysł i górnictw o, 8 $ . na han­
del i kcm un ikację , 13$ na inne ' zawody;- M ają tek  
narodowy Polski wynosi 88.410 m ilionów  fr. zł. Na 
każdego m ieszkańca przypada 3 200 fr. zł. W ojna  
zniszczyła 1.475.300 budow li. Z iem i rozptńcelow ano  
375.500 ha, Administracyjnie państwo dzie li się na

15 w o jew ód ztw , 277 pow iatów , 641 gm in m iejskich  
i 12:622 gm in wiejskich.
Peitn iaty  przemysłu żelaznego Małopolski I b. Kbn-

grosówki.
A n orm alne  w arunki, które panują w naszym  

przem yśle m etalow ym  i niesłychanie ostre przesile­
nie, skłoniły przem ysł żelazny M ałopolski i b. Kon­
gresówki do w ystąpienia do Rządu ze swem i w ła- 
snem i postulatam i.

Postulaty te są m stępu jące: kw estja czasu
pracy, sprawy kredytu tow arow ego, kredytu d ługo­
term inow ego, oraz sprawy po lityk i taryfow ej.

W  kwestji, czasu pracy przem ysł ten  dom aga  
się przedłużenia czasu pracy, tak  ja k  zastosowane  
to już zostało na G órnym  Śląsku.

W  sprawie kredytu tow arow ego, dom aga się 
obniżen ia oprocentow ania, które obecnie wraz z opła  
tą weksli Wynosi 23,2 proc.

Prosi o pom oc i w spółdziałania Banku G ospo­
darstwa Krajowego w otrzym aniu inwestycyjnego  
kredytu d ługoterm inow ego w wysokości 8  mil}; do-

PrOsi wreszcie o dalszą rewizję- ta ry f kolejo­
wych h a  przewóz rudy, szm elcu, koksu, w ęgla t w a - - 
pien ia, w k ierunku obniżen ia kosztów  przewozu' 
tych produktów .

W  k>ńcu m em orja łu , przedstawiającego Wyżej 
podane postulaty, wyrażona jest prośba o ochronę  
celną dla produkcji przem ysłu żelaznego w ojewództW ; 
siedleckiego i krakow skiego.

N ie w ątp im y, że uznając słuszność zgłoszonych 
postulatów — Rząd rozpatrzy je jaknajżyczliw ie);

(„Przegl. Przem.-Hahdl." M  13 f. b.).
Związek inżynierów naftowych.

Inżyn ierow ie pracujący w przem yśle naftow ym , 
dct^d n iezorgan izow ani i należący do rozm aitych  
zrzeszeń, bądź zaw odowych, bądź naukowych, za­
w iązali .s tow arzyszenie polskich in ży n ie ró w ' p rz e m y -. 
siu naftow ego* z siedzibą w Borysławiu, - którego  
celem  jest- p r ic a  naukow a i organizacyjna w t y n t ' 
przem yśle w najszerszerń tego pojęcia znaczeniu, 
oraz obrona interesów  zawodowych swoich członków .

Przew odniczącym  W ydziału zarządu został wy* 
brany Inż. Jan  W ójcicki.

(.P ritfli, Pruim .-Hajtśl* flr. 13 i* b ).
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Ceny informacyjne za materiały budowlane 
i robociznę za m-c lipiec Województwa 

Wołyńskiego.
Biuro In fo rm . W . S. Ti 

A. Robocizna.
M u r a ż ...........................od 0.75 zł. do 1.10 zł. za  godr.
C ieśla ............................. 0.65 „ „ 1.00
Stola ż ............................„ 0 .70 .  .  1.35
Robotnik w ykw al fik . 

w ogóle . . . . . .  0.65 ,  ,
Rob. n iew ykw alif. . .  0  35 .  ,
Fu rm anka jednok. . ,  0.90 *

» parok. . .  1.40 ,
Podmajster budów. . „ 1.00 .  ,

B. Materjały.
Cegła zwycz. . . od 55 zł. do

ogn io trw . .  1 0 0  .
W apno poi. . . ,  0.05 „
C em ent portl. . .  0 .08 .

Budulec sosnowy na składzie:
o prz. 20 cm . . od 25.00 zł. do 35 00  zł.

.  30 „ . .  25.00 .  .  40.00 .

.  40 ,  . .  35.00 .  .  45.00 ,
(dęb ina o 25%  drożej)

1.10
0.50
1-65
2.20
1.30

90 zł. za 1000 szt.
1 TO .  .  n n
0.07 .  „ 1 kg. 
0.10 . . . .

za m.

Belki i brusy . 
Deski' stolar. .

„ ,  * ciesielsk.
Gwoździe:

od 2 ” do 5 ” .
.  6” „ 8"  . 

papow e . 
tynkow e . . .

D achów ka:
cem entow a . . . 
cem .-azbest. . . 
Blacha żelaz. . . „ 

pocynk. . .  
cynk. . . .  

Papa dachow a . ,  
Szkło do 2 m m . .

„ ponad 2 m m . .  
Żelazo . . . . . .
W eg ie l kam . . . ,  

drzew. . .

od 45.00 zł. do 60.00 zł. za 1 m.»
60.00
50.00

od 0 50  zł. 
.  0.45 .
.  0.90 .. 1.00 .

70.00
60.00

do 0.75 zł. za 1
.  0 .60  .  ,
.  1 .0 0 . .  ...
.  1.25 .  .

kg.

od 1 10 zł. 
.  3 50  .
.  0 .48 .
.  0.55 „
.  1.00 .

.  0.75 .
.  4 .00 .  

5.00 .  
0.35  .  
0.06  .  
0.12 „

do 2 00 zł. za 1000 szt. 
.  4 10 .  .  .

0  60  
0.82  
1.30 
1.00 
5.50  
9.00  
0.60  
0.10 
0.30

1 kg .

1 m .J

1 kg.

U W A G A : W  następnych num erach zam ieszczać  
będziem y ceny osobno dla każdego pow iatu.

Koncesje na elektryczne oświetlenie.
Z darzają ślą  ostatniem y czasy n a  Wołyniu wypadki, że 

urzędy sam orządow e nie tyika, gm inne ale i m iejskie, chcąc 
oprowadzić na pewnym obszarze elektryczne oświetlenie, za­
wierają udiowy z posżcżególnymi przedsiębiorcam i na wybu­
dow anie, zakładów v elektrycznych I ich eksploatacją i przy 
podpisaniu tych umów zatrzym ują pewną kaucje którą Wnosi 
przedsiębiorca. Umowa .taka czasem przechodzi przez ufządy 
adm inistracyjne 1 instancji I zaopatrzona przychylnym wnio­
skiem trafia do Dyrekcji^ Robót Publicznych.

I tu ta j: dopiero  strony dow iadują sią, że cała ta sprawa 
nie Jest w porządku* gdyż-prawo nadaw ania koncesji na wy­
twarzanie I rozdzielanie energji elektrycznej przysługuje je ­
dynie Ministrowi Robót Publicznych.

Otóż Uważamy Za swój Obowiązek podać do ogólnej 
w iadom ości; iż instytucja śim orządow a lub osoba prywatwa 
ubiegająca sią o koncesje elektryczną winna złożyć podanie 
do Ministerstwa Robót Publicznych bezpośrednio, o ile chodzi 
o miasto m ające ponad 8000 mieszkańców, lub też przez 
Urząd Wojewódzki: jeżeli chodzi o wieś lub m ałe miasteczko.

W podaniu należy wymienić:
1) Irnią, nazwisko, m iejsce zam ieszkania i przynależność 

państw owa petenta, względnie' nazwą i siedzibą firmy,
2) m iejsce projektow anego zakładu wytwórczego,

- 3) obszar zasilania, wzglądnie szlak llnjt elektrycznej 
z wyszczególnieniem odnośnych gmin,

■ 4} te rm in  trw ania uprawnienia,
5) term in rozpoccącia budowy i term in uruchom ienia 

zakładu,
C) rodzaj napędu (cieplny, wodny),
7) rodzaj prądu, sposób wykonania sieci elektrycznej 

(napowietrzny, podziem ny lub m issziny),
8)  najwyższą taryfą na prąd i liczniki, oraz wzór jej 

zm ienności,
9) warunki wykupu - zakładu .« elektrycznego przed upły­

wem term inu upraw nienia (koncesji) oraz warunki na jakich 
zakład przeszedłby na rzecz Państwa po Upływie term inu.

Do podania należy dołączyć:
a) Ogólny opis tecznićzny całego zakładu elektrycznego 

nie wyłączając budowli wodnych o ile chodzi o zakład wod- 
no-elektryczny.

b) O gólne5órjeritacyjfie prahy budowli i linji elektrycz­
nych w ykonańe w! skali nie m niejszej niż 1:25.000, a w wy­
jątkowych wypadkach dla bardzo długich linji elektrycznych 
w skali nie m niejszej niż 1:300.000.

c) W ypełniony formularz uprawnienia.
d) Kalkulacją taryfy na prąd, opartą  na kosztach u rzą­

dzenia, obliczonych w zlocie, oraz kalkulacje zm ienności tej 
taryfy.

e) Kwit kasy 'skarbow ej Stwierdzającej złożenie zaliczki 
na poczet opłaty za czynnóści urządowe związane z udziele­
niem upraw nienia ha rachunek  budżetu dochodowego Min. 
Rób. Publ.

Przepisy w sprawie koncesji elektrycznych zawarte są 
w Dz. Ust. R. P.; Nr. 34 poz. 277 r. 1922; Nr. 60 poz. 441 r. 
1923; Nr. 75 póz. 529 r. 1925.

Wzór form ularza m ożna znaleźć w Nr. 270 Monitora 
Polskiego za ri'4923.

Z życia Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników.
A.

P«»l#d anie ściślejszago Wydziału W. S. T . z  dnią 
25 lipca 1925 r,

O becni kol. H . Lange, kol. Franciszek Raczyń­
ski. Porządek dzienny: delegow anie ekspertów  ?do

m ieszkania Dr. Eugenjusza Ziem bińskiego celem  
ustalenia jakości w ykonanych robót m alarskich i m u­
rarskich. Delegowano kol. Łakocińskiego i kol. St. 
Lubińskiego, którzy po przeprow adzeniu ekspertyzy  
złożyli W ydziałow i pisem ne sprawozdanie ze swoich 
ęzynooscj.
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Poaiadzsnit Wydziału W. S. T. z dnia 8  siarpnia r . b.
O be cn i  kol. H. Lange ,  kol.  Bar anowski ,  kol. 

Łakociński ,  kol. Kołmakow, kol. Kokesz,  kol.  R o m a ­
nowski ,  kol.  Raczyński .

Po rządek  dz ienny:
1) Przyjęcie nowych członków.
Przyjęto kol. Fa l kow ski ego  z Lucka ,  Rozdeutze-  

ra J e r z e g o  z Ró w n eg o  i Kowalowa Grzegorza z Ró­
w nego.

2) W  sprawie rozpisania ankiety  na opracowanie 
godła Stowarzyszenia.

P o s ta n o w io n o  zwrócić się do kol egów  z pr o śb ą  
o nad es ła n ie  p ro je k tó w godł a  S towarzyszenia .  W a ­
runki  k o n k u r s u  o p racuj e  kol. Kokesz k t óre  b ę d ą  za­
mie sz czone  w Nr. 6 c za sopi sm a „W. W. T .”

3) Sprawa D r. In ż . E ugen iusza  M alisza.
W  związku z a r ty k u łe m  z a m ie szczo n y m  w „Wie­

ku  N o w y m " Nr. 7212 z dn .  11 lipca r. b. na  sk u te k  
złożonej  p roś by  przez kol. Dr. inż. E. Malisza,  W y ­
dział Stow.  zad ecyd ow ał  spraw ę tę  prz ekazać  S ą d o ­
wi Dyscypl .  Stow.;  ró w no cześn ie  op ie ra jąc  się na 
§ 2 reguł .  Sąd.  Dysc. Woł.  Stow.  Techn. ,  Wydział  
Stow.  prosi  Sąd  Dyscypl inarny  p o r u s z o n e  w ty m  n u ­
m erz e  cz a so p ism a  sprawy,  w całości rozpa trzeć .

4) Sprawa wydaw nictw a m apy W ołynia.
Na w n io se k  kok L. Łakoc ińs k i ego  dotyczący  

wydawnic twa m a p y  Wołynia ,  Wydz.  Stow.  w zasadz ie  
przychylnie  t rak tu jąc  sprawę,  wyłonił  komis ję  w sk ła ­
dzie ko le gów  W. Dunina ,  L. Łakoc ińsk iego ,  F. Ra­
czyńskiego  i B. Wasi lewskiego,  która m a  za zadanie  
rozpa t rzeć  ma ter ja ł  i wypowiedz ieć  się co do  s t rony  
techniczne j  wydawnictwa.

Posiedzenie Wydziału W. S. T. z dnia 11 sierpnia b. r.
Obecni : ,  kol. H. Lange ,  kol. Baranowski ,  kol. 

Kołmakow kol. Cielewicz,  kol. Ro ma no ws ki  i kol. Łą- 
kociński .

1) Delegowanie przeds tawiciela na pos iedze nie  
K om i t e tu  zorganizowania  Ty godni a  Lotn iczego .

2) Sprawa wodociągu w Ł u cku .
Do K om ite tu  organ iza cy jneg o  Ty god nia  Lotn i­

cze go  Wydz. Stow.  wyd e le gow ał  kol.  P. B a r a n o w ­
skiego .  -

Po  szerszej  dyskus j i  nad  sp raw ą  wo dociągu  
w Lucku,  re fe ro w an ą  przez  kol. Ba ranowsk iego ,  
Wydz .  Stow. je d n o g ło śn ie  wypowiedz ia ł  się n a s t ę ­
pująco:

„ W s k a z a n e m  jest,  aby  o dd ani e  robó t  n iwelacyj­
nych,  n ie z b ę d n y c h  dla o s t a t e c z n e g o  techn icz nego  
o p raco wan ia  w szczegó łach  s a m e g o  pro jektu ,  miało 
mie jsce  przez  za s to so wani e  og ra n i c z o n e g o  przetargu,  
n a t o m i a s t  na  s a m  pro jek t  w od oc ią gu  w Lucku,  wi ­
n ien  być, z d a n i e m  Wydz.  Stow.  og łoszony konkurs .

Opracowanie ,  w a r u n k ó w  p r ze t a rgow ych  L k o n ­
ku rso wych  na  życzenie  Magis tra tu  m o ż e  Woł.  S to ­
warzyszenie  Techn .  przyjąć na  s ieb ie 1'.

- B*
II. Regulamin Sądu Dyscyplinarnego Wołyńskiego Sto­

warzyszenia Techników.
Zatwi erdzo ny  na  N a d z w y c z a jn e m  W a l n e m  Z eb ia n iu  

w dniu 15 lu tego  1925 r.
§ 1 . . y  : T.

S ą d  D ys cyp l in a rn y  sk ł ąda  się z 3 członków  
w yb ra n y ch  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i e m  na .przeciąg 
ednego roku.

§ 2.
S ą d  Dyscypl inarny  orzeka  na ż ąd ani e  Wydzia łu  

S towarzyszenia ,  przez który wsze lk ie  sp raw y w inn e  
przechodzić ,  o za rz u ta ch  przec iw c z ł o n k o m  S t o w a ­
rzyszenia,  w k tórychby Wydział  z n a j d o w a ł  u j m ę  dla 
S to warz ysz eni a .

§ 3.
O b o w i ą z k i e m  S ą d u  Dys cy p l i n ar n eg o  jes t  wziąć  

p o d  ścisłą ro zw ag ę  każdą  sk a rg ę ,  k tóraby  m u  była 
przedłożona  i s twierdziwszy,  że wykroczenie  is totnie 
nas tąp i ło  i że to w y k ro c z e n ie  przyniosło ,  lub przy­
nieść m o g ło  u j m ę  S to warzy sze n iu ,  wy dać  s t os ow ny  
wyrok,  wyznaczyć o d p o w i e d n i ą  karę  d y s cyp l in a rną ,  
wzg lęd nie  ods tą p ić  od o sk a rż en ia .

§ 4.
S ą d  Dyscypl inarny  wybiera  ze s w e g o  składu 

Prezesa Są du ,  Se k re ta r z a ,  o raz je g o  za s t ępc ę .
§ 5.

Se kr e ta rz  i jego zas tępca .
Do Sekre ta rza  Sądu  D ys cyp l in a rnego  należy;  

sp i sy wan ie  pro fo ku łó w z pos i edzenia  Są d u  Dyscypl i ­
n a r n e g o ,  u t r z y m y w a n ie  wszelk ich  a k tó w  i o rzeczeń  
S ą d u  Dy sc yp l in a rn ego  w ewidencj i  i po rządk u ,  p r o ­
wadz en ie  k o r e spond enc j i  S ą d u  oraz  p r zecho w yw an i e  
t e j że  w lok a lu  S towarzyszenia .  Wraz ie  przeszkody  
win ien  S ek re ta r z  wezwać  s w e g o  z a s tę p c ę  d o  objęcia  
czynnośc i .

§ 6 -
Referen t  dla spraw dyscyp l in arnych .
Sąd  Dyscypl inarny  wybiera  dla każde j  sp rawy  

o s o b n e g o  r e fe re n t a  z po m ię d z y  cz łonków Są d u .  
Refe ren t  ma  zebrać  o d p o w i e d n i  ma ter ja ł  po t r zebny  
d o  za ła twienia  sp rawy i w tym celu przys ługuje  m u  
p rawo od n o sz e n ia  się do  Wydzia łu ja kot eż  do  p o ­
szczególnych  cz łonków St ow arzyszen ia ,  a wszczegól-  
ności  d o  ob w in io n e g o .  W y n i k  tych  d o c h o d z e ń ,  
a względnie  brzebieg  całej  spraw y winien Re fe re n t  
p rzeds tawić  na po s i e d z e n iu  S ą d u  Dyscyp l inarn ego .

Są d  Dyscypl inarny  na '  po s ie d z e n iu  g o s p o d a r -  
c zem po  wys łu chan iu  Ref eren ta  f o r m u łu je  o s k a r ż e ­
nie lub wraz ie  po t r z e b y  zarządza  jeszcze  da ls ze  d o ­
c h o d z e n i e  i wyznacza  te rmin  dla rozpraw y us tn e j ,  
lub o d s t ę p u j e  od oskarżenia .

Rozprawa us tna .
Przy r o z o ra w ie  ustne j ,  do  które j  na l eży  z a w e z ­

wać  o b  in i onego ,  e w e n t u a l n i e  i świadków ,  m a  być 
n a p r z ó d  o d c z y ta n e  przez r e f e r en ta  o skar że ni e ,  p o t e m  
ma  być p rze s ł ucha ny  obwiniony  i e w e n t u a l n i e  świad  
kowie,  wreszc ie  na laży odczytać  wsze lk ie  p i sma  
w dotyczące j  sprawie  ze b ra ne .  W k o ń c u  p r z e m a w i a  
obwiniony .  Sąd  Dyscyp l ina rny  m o ż e  wed le  s w e g o  
uznan ia  zm ie n ić  lub uchyl ć oska rżen ie ,  m o ż e  także  

. za rządzić  da lsze d o c h o d z e n i e  i oznaczyć  p o n o w n y  
te rm in  dla  d a l s z e g o  c iągu  rozprawy.  • -

§ 8.
Tajność ,  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  u s tn e g o ,  narad y  

i g łoso wanie .
P o s t ę p o w a n i e  u s t n e  i od czy ta n ie  w y r o k u  o d b y ­

wa się w o b e c n o ś  :i o s k a r ż o n e g o ,  n a ra d y  zaś T g ło­
so w ani e  S ą d u  D ys c y p l i n a rn e g o  o d b y w a j ą  się ta jn ie  
t. j. j e dyn ie  w obecnośc i  s a m y c h  cz łon ków Sądu 
D y s c y p l in a rn e g o .  W ynik wy ro k u  uwidacznia się n a ­
tychm iast w protokóle rozprawy. P rp to k ó ł. 
podpisany przez wszystkich obecnych na rozpraw ie  
członków.
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§ 9.
Z ao czn e  wy dani e  wyroku .
Na żądan ie  Sąd u  Dyscyp l in arneg o  win ien  się 

s tawić  obw ini ony  w te rm in ie  o z n a c z o n y m .  Gdyby 
obwiniony  nie z a s t o s o w a ł  się do  żądani a  sądu ,  m oże  
Są d  wydać  wyrok  zaocznie.

§ 10.
U w ia d o m ie n ie  o wyrok u  i da l sze  zarządzenia .
O z a p a d ł y m  wy rok u w przeciągu najpóźniej  

dni 8 uw ia d o m i  Są d  Dyscypl ina rny  p i s e m n i e  W y ­
dział  S to warz ys zen ia ,  o raz w razie z ap ad n ięc i a  w y ­
roku  za o c z n eg o  zaw ia dam ia  również  i z a s ą d z o n e g o .

§ 11-
Re kur s  przec iw wyrokowi .
Przeciw orzeczeniu  Sąd u  Dy sc yp l in a rn ego  re ­

ku rs  nie ma mie jsca .
Sp r a w a  m o ż e  być  rozpa t rz ona  przez Sąd  D y ­

scyp l in arny  p o n o w n i e  w w y p a d k u  przedłożenia  przez 
o b w in io n e g o  nowych okol iczności .

§ 12 .
P r a w o m o c n o ś ć  orzeczenia .
Do p r a w o m o c n e g o  orzeczenia  po t rz eb na  jes t  

o b e c n o ś ć  t rzech cz łon ków Są d u  Dyscypl inarnego  
włącznie z pr zew odniczącym.  Członkowie Są d u  Dy­
s c yp l in a rne go  g ło su ją  w po rz ądku  a l fabe tyc znym.  
Orzeczenia  zapada j ą  a b s o l u t n ą  większośc ią  g łosów 
wszystkich o b e c n y c h  cz łonków.

§ 13.
Wyłączenie  od udziału w orzeczeniach .
C d  udz ia łu w or zeczeni ach  Sądu  Dyscypl inar ­

n e g o  m a  być wyłączonym:
a) k to s a m  p o z o s ta je  w doc h o d zen iu  dyscypli- 

n a r n e m  lub zos ta ł  z a są d z o n y  w d r o d z e  dyscypl i ­
narnej .

b) kto jes t  k i e w n y m  o sk a rż o n e g o .
c) kto jes t  p r a w n y m  zas tęp cą  lub sp ó ln ik ie m  

o s k a rż o n e g o .
d) kto z n a jd u je  się w be z p o śr e d n ic h  s t o s u n ­

kach s łużbow ych w jednej  i tej sa m e j  instytucji .

§ 14.
Kary dyscypl inarne .
Kary d y scyp l in a rne  są n as t ęp u ją ce :
1) P i s e m n e  u p o m n ie n ia ,
2) wykluczenie  ze S towarzyszenia ,
3) a) na pe w ie n  przec iąg  czasu,

b) na zawsze,
c) z z a w i a d o m i e n i e m  o karze związków 

i z rzeszeń ,  do  k tórych  winny należy.

§ 15.
Sku tk i  kar dyscypl inarnych .
Członek ,  k tóry  zos ta ł  czasow o wykluczony ze 

S to w arz ysz eni a  traci na  ten  o k re s  czasu wszelkie 
przywileje pr zys łu gu ją ce  m u  z m o c y  na leżenia  do 
S towarzyszenia .

§ 16.
K o m p e te n c ja  S ą d u  Dy sc yp l in a rn ego .
Są d  Dyscypl inarny  orz eka  tylko o tern, co było 

p z e d m i o t e m  us tn e j  rozprawy,  nie b ę d ą c  zw ązan y m  
przy r oz pr aw ach  ża dn ym i  inny mi  przepis ami  jak  
tylko tymi,  k tó re  zawiera  niniejszy r e g u la m in .  Sąd

Dyscypl inarny  orze ka  jedynie  na p o d s ta w ie  s w e g o  
na j lepszego  p rz e k o n a n ia  i s um ie ni a .  Wyrok  p o w i ­
nien opiewzć,  a lbo  po tę p i a ją ce ,  a lbo  uwaln iające.

§ 17.
W y k o n a n i e  wyroku.
Sąd Dyscypl inarny  w yd a je  wyrok i wy m ie rz a  

karę;  w y k o n a n i e  zaś  wyroku  i kary na leży  do  z a ­
kresu  działan ia  Prezesa  Sądu .

§ 18.
S t o s u n e k  Wydzia łu  i p o szczegó ln ych  cz łonków 

s towa rzysz en ia  do  S ą d u  Dyscyp l ina rnego .
Po szczególn i  cz łonko wie  S to warzyszen ia  z aw e­

zwani przed  Sąd  Dyscypl inarny  na  świadków,  lub do  
udz ie len ia  wyjaśnień są  obo wią zani  uczynić zad o ść  
terr  u wezwaniu.  Wraz ie  z an i echan ia  te g o  bez u s p r a ­
wiedl iwiających p o w o d ó w ,  m o g ą  być zawezwani  
poc iągnięci  również  do  od powi edz ia lno śc i  i p o d p a ­
dają p o s t ę p o w a n i u  d y s cyp l i na rne m u,  k tó re  wdroży 
Są d  Dyscypl inarny .

§ 19.
P o s t ę p o w a n i e  w tym w y pa dku ,  gdy mie jsce  

po by tu  o b w in io n e g o  jes t  n ie z n a n e m .
Je że l ib y  mie jsce  z am ie szk an ia  o s k a r ż o n e g o  nie 

było zna n e  i z t ego  p o w odu  nie m o ż n a  m u  d o r ę ­
czyć wezwan ia  lub in n eg o  p i sm a  S ą d u  Dyscypl inar ­
nego,  na t e n c z as  wybiera S ą d  dyscypl inarny  ku ra to ra ,  
o b r a n e g o  z g ro n a  członków Stowarzyszenia ,  k t ó r e g o  
za d a n ie m  jest  por ozum ie ć  się z ob w in io ny m ,  oraz  
wy sz uk ać  wszelkie  możl iwe okol icznośc i  m o g ą c e  
usprawiedliwić ,  lub un ie w in ni ć  obwin io n eg o .  Każdy 
cz łonek  S towarzyszenia  j e s t  ob owi ązan y  przyjąć k o ­
leżeński  u rząd  kura tor a .

O d  R e d a k c j i .
Sprostowanie.

W Nr. 5 cza sopi sma  przy podawaniu  składu Redakcji 
„Woł. Wiad Techn." zakradła się pomyłka,  bowiem Wydz. 
Stow. wybrał nie kol. Romanowskiego lecz kol. Cezarego Ro- 
manowicza  co niniejszym prostujemy.

K 0  n K U R s.
Wydział  Woł. Stow. Techn .  zaprasza  S z a n o w ­

nych Kolegów do  wzięcia udziału w k o n k u r s ie  na 
w y k o n a n ie  p ro je k tu  godła Woły ńsk iego  S to w arz y ­
szenia T echn ik ów .

Warunki  na s tę p u ją c e :
1) Wie lkość  godła  nie p o w in n a  p rz ek raczać  1.5 

do  2.0 cm.
2) Pro jek t  w na tura lne j  wielkości  winien być 

spor .  ądzony w roboc ie  p iórkowej .
3) J a k o  n a g r o d ę  za na j lepszą  pracę  o t r zyma 

au to r  godło  w y k o n a n e  z sz l a c h e t n e g o  kruszcu.
Termin  nadsyłan ia  prac  up ływa z d n i e m  1 go 

paźdz ie rn ika  b. r.
Pro jek ty  o p a t r z o n e  g o d ł e m  wraz z ko p e r t ą  za ­

wierającą  na zw isk o  au to ra  należy sk ie ro w yw ać  po d  
a d r e s e m  Prezesa  Związku  inż. H. La ng e ,  Luck,  
ul. S ienkiewicza  I. 21.

R e d a k to r  odp .  inż. H. L a n g e . Wydawca ;  Wydział  W o ły ń s k ie g o  S t ow arzyszenia  Techni kó w.



16 WOŁYŃSKIE W IADOM OŚCI TECHICZNE

Od Administracji.
Celem ścis łego u regu lowan ia  nak ładu  na szego cza­

sopi sma .  nini ej szem p ros imy Szan.  P r enum era to rów  
którzy jeszcze nie wpłacili naieżności ,  o przysłanie p r e ­
numera ty  do dn ia  15.IX, w przeciwnym razie będzi emy  
zmuszeni  doręczeni e  ,Wol .  Wiad.  Techn."  wstrzymać.

CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD M O D N I A R S K I

L  S Z C Z E P A N O W S K I E J
JAGIELLOŃSKA Nr. 58

up rasza  rodziny W. P. inż. i tech.  o ł askawe poparc i e.  
—) Wykonan ie  według wymogów ostatniej  mody.  (—

e s

M i

P R Z E T A R G .
Po w ia to w y K o m it e t  B u d o w y  D o m ó w  U rzędn ic zyc h  w Ł u c k u  og ła sz a  prze ta rg  

p u b l i czny  na  b u d o w ę  d w ó c h  d o m ó w  m i e s z k a ln y c h  o 8 m ie s z k a n ia c h  oraz  b u d y n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h  na p l acu  Kolonji  Urzędni cze j  w Ł ucku .

Pla ny  i k o s z to ry s y  s ą  do  prze j rzen ia  i d o  n a b y c ia  za o p ł a t ą  w kance la r j i  Kie­
ro w n i c t w a  B u d o w y  w z g l ę d n i e  u Kierownika  B u d o w y  f t r ch i te k t y  T e o d o r a  B u r s z e g o  
W a r s z a w a  — Plac Mirowski  L. 4.

Ofer ty  w in n e  być  s k ł a d a n e  do  godziny  12-tej  d n i a  1-go w rz e śn ia  r. b. w k tó rym  
to  d n iu  o d b ę d z i e  się ro zp raw a  o fe r to w a ,  na  ręce  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K om it e tu  p. S ta  
ros ty  Ł u c k i e g o  wraz  z p o k w i t o w a n i e m  Kasy S k a r b o w e j  w Ł ucku  na  w p ł a c o n e  wa ju m  
w wy so ko śc i  \% o d  s u m y  o f e r o w a n e j .

P o w i a t o w y  Ko mi te t  z a s r z e g a  s ob ie  p r a w o  d o w o l n e g o  w y b o r u  o f e r e n t a  bez  
wzgl ędu  na z a o f e r o w a n e  ceny .

KOMITET B. 0. U.
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N A  R A T Y  i Z A  G O T O  W K Ę !

W IELKI SKŁAD 
WYROBÓ N ELEKTROTECHNICZNYCH

A. G W O Z D O W E R
Łuck, ulica Jagiellońska Nr. 2.

Wielki wybór żyrandoli po cenach konkurencyjnych. |  |

Przyjm uje wszelkie zamówienia.
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